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Prawa dewizowe dla banhów. 
Informacje korespondenta „Republiki" z min. skarbu. 

W przyszłym tygodniu zajdą poważne zmiany 
T e l . w ł . — W A R S Z A W A , 2 8 czerwca. — Z k ó ł min is ter ­

s t w a skarbu czerp ią nas tępu jące in formac je o sytuacj i de ­
w i z o w e j : P r z y j ę t y obecnie s y s t e m centra l izacj i handlu de ­
w i z a m i | w a l u t a m i ' o b e c n i e nie da t pożądanych r e z u l t a t ó w 
I t r a k t o w a n y był , z r e s z t ą , j a k o p rzemi ja jące z ł o kon ieczne 
ce lem n a g ł e g o przecięcia r o z s z a l a ł e j o rg j l spekulacy jne j . 
Dz ia łan ie j e d n a k komis j i d e w i z o w e j a la long; j a k o k a z a ł o 
się j u ż w Aust r j i , n ie j e s t owocne , p r z y s p a r z a w ie te t r u d ­
ności r o z w o j o w i g o s p o d a r c z e m u k ra ju i n ie m o ż e z a t a m o ­
wać z u p e ł n i e d z i a ł a ń czarne j g ie łdy , k t ó r a wobec nienor­
m a l n e g o f u n k c j o n o w a n i a g ie łdy of ic ja lne j , pos iada w i ę k s z e 
jesze po le dz ia łan ia . 

Z p o w y ż s z y c h w z g l ę d ó w i w z w i ą z k u z e zmianami!, 
k t ó r e z a j d ą w d o p ł y w i e waBut obcych do skarbu o d dnia U 
l ipca, p r o j e k t u j e s ię j u ż obecnie zn ies ien ie t r w a j ą c e g o sy­
s t e m u g i e ł d o w e g o i p r z y w r ó c e n i e p r a w b a n k o m d e w i z o ­
w y m dla w o l n e g o z a k u p u w a l u t i s p z z e d a ż y ich na podsta ­

w i e w ia rogodnych fak tur . W p r o w a d z o n e b ę d ą j edyn ie nie­
znaczne ogran iczen ia kont ro lne d la przec iwdz ia ła ma ewen­
tua lne j spekulac j i . O k a z a ł o s ię , ż e ciężki a p a r a t admin i ­
st racyjny mus i ustąpić mie jsca organizac j i , śceśiej z w i ą z a ­
n e j z życ iem g o s p o d a r c z y m . 

D o m in . skarbu n a p ł y n ą ł cały s z e r e g r a p o r t ó w o d 
prowincjonalnych d e l e g a t ó w skarbu , w k t ó r y * . ? i oświe t la ją 
oni sku tk i obecnych z a r z ą d z e ń . 

D o w i a d u j ę s ię p o z a t y m , iż m in . Grabski z a s r d n i c z o 
od p i e r w s z e j chwil i w p r o w a d z e n i a ograniczeń z d a w a ł sobie 
s p r a w ę z ich z łych s t r o n ' u w a ż a ł j e d n a k , iż konieczne j e s t 
chwi lowe s k r ę p o w a n i e w a l u t o w e , aby nie dopuścić <Jo zu ­
p e ł n e j k a t a s t r o f y gospodarcze j i obecnie min is ter f inansów 
pragn ie wkroczyć n a t o r y uzasadn ione z punk tu w l e n i a 
gospodarczego in te resu . 

N o w e z a r z ą d z e n i a m a j ą być w y d a n e j u ż w początkach 
p r z y s z ł e g o tygodn ia . P 

Zatarg dyplomatyczny polsłfo-gdański 
Wysoki Komisarz Rzplitej zwrócił senatowi gdańskiemu jego prowokującą notę. 

Gdańsk wydala obywateli polskich.' 
PAT. — GDAŃSK, 28 czerwca. — W 

odpowiedzi na notę gen. komisarza Rzeczy 
pospolitej w Gdańsku z dnia 21 b. m,, w 
sprawie wydalenia z Gdańska 16 obywa­
teli polskich, domagającą się traktowania 
obywateli polskich w myśl art. 104 trak­
tatu wersalskiego, senat gdański wystoso­
wał dnia 26 b, m. do generalnego komisa­
rza Rzeczypospolitej notę, na wstępie, któ 
rej wyraża ubolewanie, że rząd polski nie-
tofnąl tego zarządzenia, wydalającego z 
Polski 16 obywateli gdańskich w odpo­
wiedzi na wydalenie tyluż obywateli pol­
skich z Gdańska, poczem oświadcza, że 
ustępliwość senatu gdańskiego w sprawie 
wydalenia, ujawniona w jego rocie z dnia 
18 b. m, była wyraźnie uzależniona od coi 
nięcla przez rząd polski zarządzeni?, wyda­
lającego, czyli iuucmi słowy, senat gdań­

ski oświadcza, że skoro warunek ten nie 
został spełniony, senat nadal będzie wyda­
lał obywateli polskich. W dalszym ciągu 
nota gdańska oświadcza, * * w apawie wy­
dalenia ser-it gdański okazał ustępliwość 
posuniętą do najdalszych granic wobec 
życzeń rr.^du polskiego. Na wysunięte o-
becnie żądanie Polski przyznania obywate­
lom polskim na obszarze wolnego miasta 
tych samych praw z wyjątkiem praw poli­
tycznych, jakie . posk dają obywatele w 
Gdańsku, senat zgodzić się nie może. Art, 
104 traktaty wersalskiego, na który powo­
łuje się nota generalnego komisarza, nie 
zawiera żadnej podstawy dla takiego żą­
dania. Nota zaznacza dalej, że rząd pol­
ski zajął stanowisko sprzeczne z prawem 
i łamie przyjęte na siebie i obowiązujące 
umowy. Żądanie Polski ludność Gdańska 

odrzuca jako szantaż. Wobec tego senat 
gdański przedłożył sprawę wydalenia 16 
obywateli gdańskich z Polski do rozstrzyg 
nięcia wysokiemu komisarzowi Ligi naro­
dów. 

PAT. — GDAŃSK, 28 czerwca — Biu­
ro prasowe generalnego komisarza Rzeczy 
pospolitej w Gdańsku komunikuje, że z u-
wagi na to, iż prasa gdańska ogłosiła roze­
słany przez biuro prasowe senatu tekst 
noty, jaką senat gdański wystosował w dn. 
26 b. mi do gen, komisarza Rzplitej w spra 
wie wydalenia 16 obywateli gdańskich z 
Polski, biuro generalnego komisarza uważa 
za wskazane podać do publicznej wiado­
mości, że nota senatu gdańskiego została 
mu zrócona następującem pismem zastęp­

cy komisarza generalnego Rzplitej w Gdafi 
sku. 

„Do pana prezydenta senatu w. miasta 
Gdańska. 

Panie Prezydencie! Przy niniejszem 
mam zaszczyt zwrócić notę p. Prezyden­
towi z dnia 26 czerwca 1923 r., doręczoną 
mi w dniu dzisiejszym. Noty tej, jako za­
wierającej ostępy zredagowane w tonie 
niewłaściwym i sprzecznym z ogólnie przy 
jętemi zasadami kurtuazji, a równocześnie 
uwłaczającej memu rządowi, nie mogę 
przyjąć do wiadomości". 

(—) Kazimierz Morawski 
zastępca generalnego komisarza. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ 
PIASTOWCY CHCIELI ROZBIĆ GRUPĘ 

DĄBSKIEGO. 
Tel . wl . — W A R S Z A W A , 28 czerwca. 

W kuluarach sejmowych podają sensacyjne 
szczegóły o próbach piastówców celem 
wciągnięcia ponownie do swego klubu lul­
ku posłów z grupy Dębskiego. 

Piastowcy uważają mianowicie obecny 
moment nieobecności posła Dębskiego w 
Warszawie za dość dogodny, by spowodo­
wać rozłam w jego klubie. 

Poseł Erdman (Piast) proponował posło 
wi Dubrownikowi z grupy Dębskiego pono 
wne wstąpienie do klubu „Piasta" na bar­
dzo dogodnych warunkach., 

Marszałek Rataj ofiarował posłowi Wi l 
końskiemu (grupa Dębskiego) stanowisko 
wicemarszałka Sejmu. 

Wszystkie wysiłki „Piasta*, dotychczas 
nie odniosły żadnego skutku. 

P. 

P O D W Y Ż K I DLA KOLEJARZY. 
PAT . donosi: Na wczora jszym posie­

dzeniu komisj i komunikacyjnej toczyła się 
dyskusja nad sprawą kolejowego urzędu 
wagonowego. Większość mówców sta 

neta na stanowisku, że gfółwną p rzyczy ­
ną def icytów ko le jowych jest zła gospo­
darka wagonowa. Rezolucji w tej spra­
wie nie powzięto na razie. 

Następnie poseł Hausner PPS. reiero 
wal sprawę grożącego strefku kolejowe 
go. Obecny na posiedzeniu przedstawi 
ciel min. kolei żelaznych dawał wyjaśnię 
tria. Po dyskusj i przy jęto rezolucję pos­
ła Ostrowskiego „P ias t " treści następu­
jącej: 

„Komisja przyjęła do wiadomości oś­
wiadczenie przedstawiciela rządu, w 

myśl którego rząd w y r ó w n a pracowni ­
kom ko le jowym wzrost d rożyzny wed-
ug ścisłych danych Głównego urzędu 

statystycznego. 
S P R A W Y B U D Ż E T O W E . 

P A T . donosi : Przewodniczący sejmo­
we j komisj i budżetowej Zdziechowski 
zwoła ł dzisiaj posiedzenie referentów bu 
dżetowych, celem ustalenia zasad ułoże­
nia budżetu. W obradach brał udział se­
nator Buzek oraz dyrek tor departamentu 
budżetowego w ministerstwie skarbu p. 
Żaczek. W dyskusj i omawiano sprawę 
miernika, rozpat rywano stosunek wyda t ­
ków rzeczywis tych w poszczególnych 
działach budżetu do sum, przewidz ia­
nych w prel iminarzu na 1923 i ustalono 
zasadę wprowadzenia oszczędności. 

Komisja budżetowa dnia 3 l ipca roz­
pocznie debaty nad budżetem min. spr. 
wo jskowych . 

WARTOŚĆ A R M J I POLSKIEJ . 
PAT . — PARYŻ, 28 czerwca — Spe-

cjalny korespondent „Temps", opisuiąc 
szczegóły pobytu królewskiej pary rumuń­
skiej w Warszawie, pisze m. in . Z powodu 
rewj i wojskowej na polach mokotowskich 

„Co się zaś tyczy w a r t " M armji p>l 
skiej, zarówno samego wojska, jak i do 
wództwa, to szereg rzeczoznawców i do 
wódców cudzoziemskich zapewnił mię, że 
jest ona bezsprzecznie pierwszorzędna. 
Stwierdzi ł to zresztą w czasie swego poby­
tu w Polsce marszałk Foch. Kiedy się w i ­
dzi pbszary polskie pokryte świetnie za-
powiadającerai się zbiorami, spokój i ład, 
panujące w całvm krai '" k i ' - ;sst oddany 
oracv. Uiedv sie stwierdzi ło s~-awność ko­
le i żelaznych, sprężystość administracji, a 
także rozwój przemysłu, potem kiedy w i ­
dzi się Warszawę, k tóra jest jak piękna 
twarz, uderzająca zdrowiem i żywotno­
ścią, widok armji dopełnia całości 

Rozpatrywana była sprawa dóbr Habsburgów w Polsce. 
Tel. wł. — W A R S Z A W A , 28 czerwca. 

— Obyło się dzisiaj kilkagodzinne posie­
dzenie wspólne komisji spraw zagranicz­
nych i prawniczej poświęcone rozpatrzeniu 
kwestji dóbr żywieckich arcyksięcia Karo­
la Stefana. Po wyjaśnieniach złożonych 
przez przedstawiciela generalnej prokura­
tury posiedzenie uznano za tajne. P. mini­
ster Seyda przedstawił polityczną stronę 
kwestji. 

W trakcie dyskusji przedstawiciele 
stronnictw zajęli jednomyślne stanowisko, 
że zgodnie z traktatem w Saint Germain, 

dobra dynastji habsburskiej w Polsce są 
własnością państwa polskiego jak to rów­
nież przewiduje traktat wersalski 

W rezultacie wyłoniono podkomisję do 
zbadania dyplomatycznej, względnie poli­
tycznej strony kwestji dóbr żywieckich. 

Podkoirisja zbiera się dziś popołudniu 
i minister Seyda złoży na niej dodatkowe 
wyjaśnienie, ściśle pouinego charakteru. 

Do podkomsij wybrano posłów: Kozic­
kiego, Szebekę, Korfantego, Dębskiego, 
Pntka, Łypacewicza, Marka i Wachowiaka 

J. U . 

Sześć tysięcy internowanych 
w Polsce. 

Sprawozdanie pos. Thugutta w komisji administracyjnej Sejmu. 
lecając zarazem wyasygnowania fundu­
szów na rozbudowę warsztatów rze­
mieślniczych, w k tó rych Internowani mó 
gllby nabierać świadomości, ułatwiają­
cych Im zdobycie pracy. 

2. aby po z l ikwidowaniu t ych obozów 
zwróc i ł grunta właścicielom I odszkodo­
wał poniesione przez nich s t raty . 

Sejmowa komisja administracyjna na 
wniosek przedstawiciela rządu przekażą 
la komisj i ochrony pracy wniosek w spra 
w io uwolnienia pracowników i funkcjo-
natjuszy samorządowych od przymusu 
należenia do kasy chorych. Ministerstwo 
spraw wewnęt rznych jeszcze w roku bie 
żącym przedstawi Sejmowi projekt o rdy 
nacji wyborcze j do cfal samorządowych. 

Poseł Thugutt w Imieniu nadzwyczaj 
nei komisj i sejmowe} do zbadania obozu 
jeńców zdał sprawozdanie, z którego w y 
nika, że stan administracj i obozów stoi 
na wysokości zadania. W trzech obo­
zach: W Kaliszu, Szczyplornle 1 Strzeł-
kowie znajduje sic 5476 osób. Po dysku­
sji nrzy jeto rezolucję: 

. „Se jm w z y w a r z ą d : 
1. do stopniowego i spiesznego z l i kw i 

dowpnia obozów dla internowanych, za-

BRAK M A R K I POLSKIEJ W BERLINIE. 
A. W . — BERLIN, 28 czewca — W 

związku z ostatniemi rozporządzeniami de-
wizowemi brak marki polskiej i walut 
wschodnich na rynku dewizowy TO nlemiec 
kim daje się dotkliwie we znaki, 

„Der Deutsche Handelsdienst" donos' 
że obroty walutami wschodnicmi zostanę 
wznowione w dniach najbliższych. 



„ R E E U D L I R A " 

x>btf że zasłuży*. 
Tak głosi wczorajsza uchwała Sejmu, przyjęta olbrzymią większością głosów. . 

Endecja chce zgłosić identyczny wniosek o p. Romanie Dmowskim. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 
tTelef. od naszego sprawozdawcy partlfnentarnejo.) 

Z okazji glosowania nad ustawą o upo­
sażeniu prezydenta Rzeczypospolitej, pos. 
Dębski (P. S. L.) postawi ! rezolucję, po ­
partą przez N. P. R., k tó re j treść stanowiło 
stwierdzenie, że marsz. Piłsudski debrze 
zasłuży! się ojczyźnie. Za wnioskiem o-
śwladczyly się przez powstanie wszystkie 
kluby z wyjątk iem Związku Ludowo-Na­
rodowego i grupy Dubanowlcza. tworząc 
tem samem znaczną większość. Wtedy 
wicemarsz. Osiecki, zarządzi! glosowanie 
nad rnzolucją przez wyjście przez drew!, 
uzasadniając ową decyzję, slabem obsadzę 
aiem law prawicy. 

Rezolucja uzyskała większość 166 <«ło-
•6w, przeciw 80. Po wyn iku glosowania 
lewica rozpoczęła namiętnie protestować, 
przeciw formie, w jakiej wicda<arsz. Osiec­
k i zarządzt! głosowanie nad tą rezolucją, 
domaffalęc się, by zaprzestał przewodni­
czyć. Kefaa i tupanie nogami, oraz bicie 
w pulty i szuflad? t rwa ły tak długo, aż wi­
cemarszałek Osieck! przerwa! posiedzenie. 
Po przerwie przewodnictwo objął marsz. 
Rata}. Rezolucja o zasługach marszałka 
Piłsudskiego zostanie opublikowana w 
dzienniku ustaw oraz bą&Ą wyklcione afi­
sze, podające treść icj do publicznej wiado­
mośc i Prawica ma zamiar zgłosić podob­
ną rezolucję o zasługach p. Romana Dmow 
skiego, chciała nawet powiązać i rezolucją 
dzisiejszą. Nie można by ło tego uczynić, 
13 względów formalnych, gdyż zwolennicy 
Piłsudskiego, wykorzysta l i okazję przyzna­
nia mu dożywotniego uposażenia. 

J. U. 

P A T . - W A R S Z A W A . 28 c z e r w c a -
Na wczorsjszem posiedzeniu sejmu 

w druglem czytaniu przyjęto popraw­
kę, i e amncstja obejmować będzie okres 
czasu do 3 maja włącznie. Obecnie była 

Sioprawka ks, Lutosławskiego, aby termin 
t n ponownie cofnąć do 3 marca. W glo­

sowaniu przez drzwi poprawkę tę przyla­
ło 155 f o s a m i , przeciw 142, 

A r t . 3 punkt D. mówi żc amnestja nic 
stosuje się do umyślnego pozbawieniu żv-
cia człowieka. Ks. Lutosławski wniósł, 
t b y dodać słowa: „niezależnie od pobudek' 

Dalej przyjęło poprawkę posła Grusz­
k i , aby amnestja nie stosowała się do le j ­
nego gorzelnie!wa „ jeżel i czyn jest zbrod­
nią". 

Całą ustawę w trzeefam czytaniu przy­
jęto. 

UPOSAŻENIE D L A B. PREZYDENTÓW. 
Przystąpiono do sprawozdania w spra­

wie uposażenia dla b. prezydentów Rze­
czypospolitej. Referował pos. Zdzfechow* 
ski (Z. L. N.) i zaznaczył, że ustawa przy­
znaje prezydentom uposażenie według I-go 
stopnia służbowego i odpowiednie zaopa­
trzenie wdowie i sierocie i jego rodzinie. 
W razie wstąpienia b. prezydenta do służ­
by państwowej, ma on wybór miedzy upo­
sażeniem, honorowem, a slnżbowcm. p d -
nosi się to także do wypadków wybrania 
b. prezydenta do sejmu i senatu. Osobny 
ar tyku ł przyznaje te same prawa Naczel­
n ikowi Państwa, powołanemu na stanowi­
sko uchwałą Sejmu ustawodawczego z dn. 
20 lutego 1919 r. 

M A R S Z A Ł E K PIŁSUDSKI DOBRZE 
ZASŁUŻYŁ N A R O D Ó W . 

Poseł Dębski w imieniu P. S. L. i N. 
P. R. S g l c i ł następującą uchwałę? 

„Sejm £ twierdzo, żc marszałek Józef 
Piłsudsk?, jako Naczelnik Państwa I Na­
czelny Wódz, zasłuży! się i narodowi. U -
chwała ta winna być wydrukowana w 
„Dzienniku Us taw" i opubl ikowana w gmi­
nach wojskich i miejskich", (oklaski na le­
wicy i centrum). 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzecicm 
czytaniu, a wniosek posła Dębskiego przy 
jęto 152 glosami, przcelw88. W tym miej­
scu redakcja P. A . T. jest tak zagmatwana, 
że absolutnie nie możemy zrozumieć powo 
dów tumul tu, k tó ry powsta! w tym miej­
scu posiedzenia i wywoła ł przerwę w po­
siedzenia, Osyłamy toż czytelnika do za­
mieszczonej powyżej relacji parlamentar­
nego sprawozdawcy „Republ ik ! " — dopi­
sek R e d ) . 

DYSKUSJA NAD S P R A W A M I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ. 

Po 5 -mlnutowej przerwlć przewodni­
c two obejmuje marszałek Rataj . . . 

Poseł Koz łowsk i Z.L.N. prosi, aby us­
tawa obowiązywa ła od początku roku 
kalendarzowego, następującego po t ym 
roku, w k tó rym uchwal i się ustawę o f i ­
nansach samorządów. 

Poseł Popowskl ZLN. proponuje aby 
z órciem wejścia w życie us tawy straci ły 
moc obowiązującą postanowienia prawne 
sprzeczne z jej zrasadamł art . 2f>. 

Po wyczerpaniu dyskusj i , sprawo? 
dawca poseł Praussowa wypowiedz ia ła 
się co do wniesionych poprawek. 

Przystąpiono do głosowania. 
Da art. 5 przyjęto, poprawkę posła Ko 

złowskiego, nadającą temu a r t yku łow i 
następujące brzmien ie : 1 „Rozgraniczenie 

obowiązków opiekuńczych gminy, powla 

fu, wo jewódz twa i państwa określi osob­
na ustawo samorządową". 

Poseł ks. Styczyńsk i Z.L.N. referował 
Sprawo rozciągnięcia Ubezpieczenia na 
obywatel i państw obcych. 

Poseł He l le r : Robotnicy, należący do 
mniejszości narodowych, jeszcze bar­
dziej niż Inni muszą korzystać z emigra­
cji zarobkowej i dlatego przedstawiciele 
ich witają i popierają z całego serca tę 
ustawę, k tó ra zapewnia obywate lom ob 
cym Opiekę. t> 'h i iMt. łHi te) ! ' 

Ustawę przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu. 

U K Ł A D P O L S K O - N I E M I E C K I . 
Po referacie posła Seydy ZLN. p r z y 1 

jęto w drugim i trzecim czytaniu ustawę 
o ratyf ikacj i układu polsko-niemleckfego. 
podnlsanesfo W Dreźnie dnia 1 maja br. 
chodzi tu o przedłużenie terminu, w ciągu 
którego surowce I pó ł fabrykaty mogą 
bez opłat być przewożone z polskiej czę 
ścl G. Śląska do niemieckiej i naodwrót 
do zakładów przemys łowych, gdzie są 
zUżytkOWSTW i przerabiane. 

S T Y P E N D I A D L A A K A D E M I K Ó W . 
Poseł Sokolnlcka ZLN. referowała u-

stawę o pańs twowych stypendiach oraz 
nnych formach nomocy dla shtehaczy 
szkół akademickich. 

Ustawa ta ule ma na celu f i lantropi i , 
lecz korzyść dla społeczeństwa, gdyż u-
walnla oa pracy zarobkowej młodzież, 
studiującą w bardzo n iekorzystnych w a ­
runkach. Ustawa przewiduje i uwzględ­
nia przedewszystk iem stypendia dla po­
święcających się nauczycielstwu, k tóre­
go brak daje się wielce odczuwać. 

Poseł Langer wniósł, aby zamiast zda 
nfa: „ rady wydz ia łów e mają prawo 
zwalniania od opłat niezamożnych stu­
dentów" wstawić zdanie: „Studenci nie­
zamożni zwoln ieni są w zupełności od 
wszelkich opłat, poblernnych od studen­
tów szkól akademickich. 

Poprawkę przyjęto. 
Odroczono trzecie czytanie do następ 

nego posiedzenia, jak również głosowanie 
nad rezolucją. 

U S T A W A O S P Ó Ł D Z I E L N I A C H . 
Poseł Wierzb ick i ZLU. referował w 

imieniu komisj i przemysłowo-handlowej 
nowelę do us tawy z dnia 29 października 
1920 r. o współdzielnłach. Ustawa ta w 
zetknięciu z życiem okazała się n iewys­
tarczającą, dlatego ją uzupełniono. Nowe 
łę przyjęto w drugim I trzecim czytaniu. 

L O K A L E D L A SZKÓŁ. 
W imieniu komisj i prawnicze} poseł 

Łypacewtcz przedstawi ł ustawę, upo­
ważniającą zarządy gmin do czasowego 
zajmowania wszelkich lokal i szkolnych 
w gminie na cele powszechnego naucza­
nia. 

Ustawa ta jest szczególnie ważną dla 
Warszawy . Zdajemy sobie sprawę, że za 
prowadzenie drugiej zmiany w szkołach 
jest upośledzeniem szkolnictwa, lecz ter­
min (ego zajęcia lokali w godzinach po­
południowych ograniczony jest do dwuch 
lat, aby dać czas gminom wybudować 
odpowiednie lokale. 

Poseł P ry łuck i dopatruje się w tej u-
Stawie niebezpieczeństwa dla szkół 
mniejszości narodowych, zwłaszcza ży­
dowskich. M ó w c a proponuje do art . 1 do 
dać: „Postanowienie to nie odnosi się do 
lokal i szkół społecznych ! p rywa tnych % 
nauczaniem w języku jakiejkolwiek 
mniejszości narodowej " . 

Po przemówieniu sprawozdawcy > Ł y 
pacewicz, k tó ry oświadczył się za oórzu 
cenieni poprawk i posła Pry luck iego, us­
tawę przyjęto w drugim czytaniu. Trze­
cie czytanie odroczono wobec przyjęcia 
poprawki w drugim czytaniu. 

U S T A W A O KASIE C H O R Y C H . 
Poseł Bobowski Ch. D. referował no­

welę do ustawy o Kasach Chorych. Cho 
'1?' o drobne zmiany, k tóre sta ły się ko-
n :eczne z tego powodu, że upłynął ter­
min organizacji kas chorych i urzędów 
ubezpieczeniowych. Ustawę przy jęto w 
drugiem i t rzeciem czytaniu oraz uchwa 
lono rezolucję: 

„ W z y w a się rząd do przedłożenia w 
terminie 6- tygodn iowym nowel i do usta­
w y o kasach chorych" . 

L E G A L I Z A C J A C E C H Ó W . 
Poseł Rudnicki ZLN. , jako sprawoz­

dawca komisj i przemysłowo-handlowej 
przedłożył sprawozdanie o swoim wmieś 
ku w sprawie legalizacji cechów w b. za 
borze rosyjsk im. Us tawodawstwo rosyi 
skle nie uwzględnia ło zupełnie te j spra­
w y i dla naradzenia temu brakowi prosi o 
uchwalenie rezolucj i , aby rząd przedło­
ży ł nowelę o organizacji zw iązków ce­
chowych w tych województwach, które 
dotychczas prawą tego nie posiadały. 
Rezolucję przyjęto. 

Następne posiedzenie dnia 23 l ipca o 
godz. 3. > 

Do tego czasu komisja ro lna ma znfal 
w ić k redy t 10 mi l iardów na pomoc rolną 
zakres działania ministerstwa reform 
ro lnych, sprawę parcelacji i osadnictwa 
oarz opłat za zwierzęta w obrocie han­
d l o w y m . 

Komisja budżetowa sprawę podwyż­
szenia emisji i uporządkowania finan­
sów komunalnych. 

Komisja skarbowa — podatek mająt­
k o w y , sprawę bi letów z ło towych 1 zło­
tych obl iczeniowych. 

Komisja opieki pracy — ustawę o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Komisja przemysłowo-handlowa sprawo 
zakazu w y w o z u drzewa. 

O godz. 7.15 posiedzenie zamknięto. 

2-fa SERJA BONÓW ZŁOTYCH. 

Donoszą nam e Warszawy: 
Minlsterjum skarbn w ciągu dn i ńafbliż 

szych wniesie do Sejmu projekt ur.tawy o j 
emisji I I s e r y * proc. bonów złotych. 

Ssrja I bonów złotych, emitowana w 
czterech gracach a, b, c i d została, jak to 
juz donosiliśmy całkowicie wyczerpana w 
cfągu pierwszych dni ostatniego kryzysu 
walutowego. 

W S T R Z Y M A N I E I N K A S A W A L U T 
EKSPORTOWYCH. 

Warszawski korespondent „Republik:'' 
telefonuje: 

Minister skarbu zdecydował odroczyć 
do 5 lipca wejście w życie rozporządzenia 
0 przymusowym inkasowaniu walut z ek­
sportu. 

Decyzja ta zostanie ogłoszona w naj­
bliższym numerze „Monitora Polskiego". 

ODWYŻSZENIE DYSKONTA W PKKP. 
Warszawski korespondent „Repub l i k i " 

donosi: 
PKKP. zawiadamia, że ze względu na 

wzrost kosztów handlowych dolicza 2 dn. 
12 czerwca r. b. na rachunek k l i jentel i , po­
za oficjalną stopą procentową, 6 proc. pro* 
wiz j i w stosunku rocanym, czyl i 50 proc. 
od rachunkowo przypadających odsetek. 

Prtwh 'ą tę nalicza się przy dyskoncie 
weksl i , od pożyczek na zastaw papierów 
wartościowych i 6 oroc. pożyczki dolaro­
we!, oraz na rachunku otwartego kredytu 
1 pożyczek lowaręwych. Powyższa p row i -
?'•» nie znrjduie zastosowania przy poży­
czkach na zastaw papierów państwowych 
» r r zy kredytach ".dzielonych według mier 
nŁa zlolsgo. 

Z okazji zaślubin panny 

EDWARDY GUTMANÓWNY 
z panem 

LfiOPOLDEM WASERMANEM 
•kło<InJ4 iycri>nla 

Maurycowtc Zylberszae. 

Zamfaat depeszy I kwiatów Elttadają na 
nom Sierot (fftlnoenn SS) 100 ty«l«y mkp. 

,;.!,c do Odebrrnla w adm. .Republiki*. 

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Klijcntelę, zenie bacząc na wszel­
kie wahania walutowe sprzedajemy n a d a l 
n a r a t y wszelkiego rodzaju t owary m a ­
nufak turowe na na jdogodnie jszych wa­
runkach . 

2 poważaniem -

„ K R E D Y T O P O L " 
P i o t r RozSn 1 S - k a 

ul. 6-go Sierpnia (Benedykta) 2 
wejście przez skład apteczny 

Telefon 20-66. 
U W A G A : Przyjhuiemy zamówienia na 
męskie i damskie garderoby. 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą, 

SPRAWIE INTERPELACJI SEJMO­
W Y C H . 

Telefonują nam z Warszawy. 
Prezydium rady ministrów zwróciło się 

okólnikiem do wszystkich minMerjów w 
sprawie wydania zarządzenia, by na wszy 
stkio zaległe interpelacje sejmowe nade­
słano odpowiedzi w terminie do dnia 15 
lipca, a na przyszłość przestr^ 'ano ścisłe 
przepijanego regulaminu terminu sześcio-
tygodniowego. 

Podob'V3 liczba zaległych odpowiedzi 
na interpelecje jest znaczna, gdyż wynosi 

• r l o sto kilkadziesiąt. 

CENY Z Ł O T A I SREBRA. 
Polska krajowa kasa pożyczkowa pła­

cil i wczoraj za rubla złotego 49.107 marek 
pol., za niemiecką markę złotą 22.739 mar. 
pol., za złotą koronę austrjacką 19.338 n»a 
rek pol., za złotą jednostkę Unji łacińskiej 
(frank złoty) 18.418 mar. pol., za dolara 
złotego 95.475 mar. pol. * 

Za rubla srebrnego 34.360 mar. pol., za 
markę srebrną 9.545.mar. pol., za koron? 
srebrną 7.970 mar. pol., za franka srebr­
nego 7.970 mar. pol., za dolara srebrnego 
45.930 mar. pol., za gram czystego kuszetf 
1.909 marek pol. 

Pragnąc otrzymać nagrodę ODEON 
15 M S I J A R C S Ó W M A R E K G A O D M A S E Z S E L R A S E 

a nie mając pewności czy to ten, o którym piszą gazety i którego 
poszukują policja i detektywi prywatni-wyświetla dzisiaj na ekranie 
swoim przygody tego malca-sieroty, wierząc, że w ten sposób 
przyczyni si? do odnalezienia malca a tem samem do otrzymania I 

samodzielnie, ewentualnie wspólnie z widiami lilflif 15 Ą 

•ł3S—1 



„ T ? E P T J B D I K A - Sfr. 5, 

Nazywa 
mz: się 

Pierwsza Ł O D Z I A N K A gwiazdą filmową 

Lya de Putti i występuje pod 
pseudonimem 

we wstrząsającym dramacie współczesnym 

Wytwórni „May-Film". Wytwórni „May-Film". 
UWAGA: Obraz powyższy był wyświetlony w „ÓDEONIE", gdzie zdobył sobie takie powodzenie, iż 
teatr ten okazał sie za szczupły by móc pomieścić te tłumy publte ności, które chciały ujrzeć pierwszą divę 
kinematograficzną ŁODZIANKĘ- Dlatego też postanowiliśmy w dalszym ciągu demonstrować ten obraz 
w „CAS9NBE". 439-1 

CZERWIEC 

PIĄTEK 

iii mm. 
Dzls: Piotra I Pawła 
jutro: Wsp. Św. Pawła ap. 

Wschód słońca o g. 3.15 
Zachód o g. 8.00 
Wsch. księżyca g. 12.27 
Zachód o g 11.23 
Długość dnia 16.45 
Przybyło dnia 9.00 

t>otr 

O D ADMINISTRACJI . 
W razie jaklchkolwiekbądź niedo­

kładności w doręczaniu pisma upraszamy 
naszych Sz. Prenumeratorów o natych­
miastowe zawiadamianie o tem admini­
stracji 

B ILET T R A M W A J O W Y 1500 MK. 
Jak się dowiadujemy, taryfa tramwajo­

wa * dniem 1 Upca r. b. zostaje podwyższo 
aa do wysokości 1500 mk. za bilet normal­
ny. 

Zwyżka ta została wywołana wydatka-
oii, jakie zarząd kolei ponosi na utrzymanie 
Personelu I t. p. (p 

OŚWIETLENIE U L I C M . ŁODZI . 
(p) Zgodnie z par. 10 umowy koncesyj 

ftef, magistrat postanowił wystąpić do 
władz e lekt rowni z kategorycznem żąda­
niem rozpoczęcia robót instalacji oświetle-

'•da elektrycznego na ul icach m. Łodzi. W 
pierwszym rzędzie mają być oświetlone e-
•sktrycznością ulice, prowadzące z dwor­
ców kole jowych do centrum miasta, jak: 
Kopernika, Śniadowa, Traugutta i inne. 

KRÓLESTWO RUMUf iSCY W Y J E C H A L I 
Aresztowani zostają zwolnieni. 

Nasz warsz. koresp, telefoniści 
Wczoraj zwolniono r. aresztu wszyst­

kich zatrzymanych z powodu przyjazdu ru 
^naskiej pery królewskiej do Warszawy. 

T A N C E R K A - Ł C D Z L A N K A , K T Ó R A 
PRAGNIE PRZYJĄĆ J U D A I Z M . 

• Nasz warsz. koresp. telef.: 
Do rabinatu warszawskiego sr^lóslła sio 

w tych dniac?i popularna artystka D. K. 
celem przeprowadzenia formalności przej-
*da do rel igj i żydowskiej. 

Artystka powyższa przybyła do rabina 
tu ce swym narzcczonyaa i oświadczyła, że 
urodziła się W Łodzi jako żydówka i za 
tnfodu jeszcze została ochrzczona. 

Obecnie chce ona wyjść za mąż, lecz 
narzeczony żąda koniecznie, by przyjęła ju 
daizm. 

Rabinat polecił jej przynieść wszystkie 
potrzebne dokurrienty I wkrótce załatwi 
związane z tyra formalności. 

O PRZEPROWADZENIE W Y B O R Ó W 
UZUPEŁNIAJĄCYCH DO RADY MIEJ-

SKIEJ W ZGIERZU. 
(P) Rada miejska m. Zgierza uchwaliła 

przeprowadzić wybory uzupełniające do 
rady. 

W związku z tem uchwaliła przezna­
czyć niezbędne n# ten cel kredyty. Jako 
motyw powyższej uchwały, Rada miejska 
podaje, że podług ostatnio zasiągnięlych 
wiadomości u czynników miarodajnych, u-
chwalenie przez obecny sejm nowej ordy­
nacji wyborczej nastąpi prawdopodobnie 
nie prędko. Możliwem jest, że projekt od­
nośnej ustawy o ordynacji wyborczej wej­
dzie na plenum sejmu dopiero w począt­
kach października, obrady zaś nad takową 
potrwają ok. 4 miesięcy, tak, że dopiero o-
koło lata przyszłego będzie się można spo 
dziewać uchwalenia nowej ordynacji wybór 
czej. 

Podług nowej ordynacji wyborczej, wy­
bory będą się mogły odbyć nic wcześniej, 
jak za rok. 

Rada miejska m. Zgierza składa się o-
becnie z 20 radnych, miast 24, brak więc 
jest 4 radnych, według ustawy zaś obecnej 
0 ordynacji wyborczej, gdy brak jest 10 pro 
cent radnych, można przeprowadzić wybo­
ry uzupełniające. 

W związku z tem, władze nadzorcze za 
żądały od rady miejskiej m. Zgierza prze-
piowadzenia uzupełniających wyborów. 

ROBOTNICY W A R S Z A W S K I C H IN 
STYTUC.H P U P L I C Z N Y C H ŻĄDAJĄ 

P O D W Y Ż K I O 50 PROC. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Robotnicy instytucj i użyteczności pu 

blicznej (miejscy, gazowni, e lektrowni i 
telefonów) wystosowal i żądanie podwyż 
szenia ptacy ó 50 proc. 

MECZ S Z A C H O W Y DA MURZE W S K I — 
Ł O W C K I . 

Maesrro Ł o w c k i wczora j zawi ta ł do 
naszego miasta i dziś będzie grał 1-ą par 
tję. Gra rozpocznie się o g. 5 pp. do 11 i 
pół z pół godz. przerwą o 9-ej. 

Następne partje fcędą grane w sobotę, 
niedzielę, wtorek , środę 1 czwartek. W 
poniedziałek o godz. 8-ej p. Łowck ie bę­
dzie s ra ł jednocześnie kilkanaście partj i 
z w y b i t n y m i graczami. 

Echa rewizji 

Organa policj i śledcccj rozciągnęły bacz 
ną obserwację na odcinku pomiędzy ul . Ce-
giclnianą a Placem Wolności, obserwując 
operujących tam czamo-gicldziarzy. 

W dniu wczorajszym na tranzakcj i walu 
wej w bramie na powyższym odcinku przy 
trzymano Murawina Majera, zam. w poko­
jach umeblowanych przy ul . Piotrkowskiej 
Nr. 6, Sterna Abrąma, zam. przy ul. Co-
giełatancj Nr. 66, We i r t lmga Michała—Pod 
rzeczna 27. Znaleziono u nich 537 dolarów 
1 25 rub l i łotewskich. 

Niezależnie od tego na tranzakcji walu 
tcwej na Cegielnianej zatrzymano Trotman 
sdorfa Herzla, zam. przy u l . Nowomiejsk:ej 
Nr. 21 , Koeniga Ledera—Południowa 32, u 
których skonfiskowano 350.000 mk. 1 nie­
mieckich. Wszystkich przesiano wraz z ta. 
sekwestrowanemi pieniędzmi do urzędu 
śledczego. Skąd po przeprowadzeniu pier 
wiastkowego śledztwa będą przesłani dc 
więzienia przy ul. Milsza. (o* 

W jaki sposób będzie można je zakupywać. 
Co mówi o tem przedstawiciel ministerstwa skarbu. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Jeden z członków komisji dewizowej 

ministerstwa skarbu udzielił spółpracowni 
kowi prasy żargonowej następujących inf or 
macji w sprawie zakupu i wywozu walut 
zagranicznych dla udających się zagranicę 

Oświadczono mu: 
Tym, którzy wyjeżdżają zagranicę będą 

wydawane zezwolenia na zakup waluty za 
granicznej, lecz przedewszystkiem weźmie 
się pod uwagę zapotrzebowania przemysłu 
i handlu na dewizy. 

— Co należy uczynić, by otrzymać ta­
kie zezwolenie? 

— Obecnie wydano zarządzenie ograni 
czające wydawanie paszportów zagranicz­
nych, jednak ci , k tórzy paszporty otrzyma 
ją, muszą podać prośbę do jednego z ban­
ków na imię komisj i dewizowej. 

W podaniu należy podać cel podróży. 
Dopiero po potwierdzeniu prośby przez 

komisję dewizową, bank będzie miał prawo 
zakupić waluty zagraniczne. 

— Jakie dokumenty winny przedsta­
wić osoby udające się na kurację? 

— Zaświadczenie lekarza, i i podróż d'i 
miejscowości kuracyjnej jest nieodzowna. 

— Jak długo trwać będzie załatwienie 
powyższych formalności? 

— Komisja dewizowa zbiera się co-
dzień od 12 do 3 po południu i tego samego 
dnia rozpatrzy przedstawione jej prośby. 

— Czy posiadacze walut zagranicznych 
tak samo winni wnosić podania? 

— Tak. Tvlko do delegata minister­
stwa skarbu. 

PASZPORTY ZAGRANICZNE BĘDĄ 
W Y D A W A N E . 

Nasz warsz. koresp. telefonuje? 

Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro* 
dajnych, dotychczas nie wydano żadnego 
rozporządzenia o wstrzymaniu wydawania 
paszportów zagranicznych. 

Paszporty zagraniczne będą wkrótce po 
nownie wydawane, lecz w ograniczonej 
ilości. 

Pierwsza łodzianka 
gwiazdą f i lmową. 

Jest nią Lya de Putti. 
Pierwszą łodzianką, która została 

gwiazdą kinematograficzną, jest panna 
Śiissówna. występująca na f i lmie pod 
pseudonimem L y a de Put t i . 

L y a de Put t i , jedna z najpiękniejszych 
kobiet świata, sra dla f i lmu zaledwie dwa 
lata. a już zdobyła sobie rozgłos na obu 
półkulach. 

Panna Śiissówna. Jako 14 letnia 
dz iewczynka, została zaskoczona przez 
wojnę światową w Berl inie. Nie mogła 
wrócić do Łodzi . Natomiast władze nie­
mieckie pozwol i ł y jej wyjechać do c iotk i , 
ar tys tk i dramatycznej w Wiedniu. T u po 
rocznym pobycie wstąpi ła do szkoły dra­
matycznej , k tórą ukończyła w roku 1917. 
Przez pewien czas w y s t ę p o w a l i w Ber l i ­
nie i Wiedniu . 

Przed dwoma laty zwróc i ł na nią u-
Wagg znakomity reżyser Joe May i za­
angażował ją do swej w y t w ó r n i . Panna 
Siiss przybra ła pseudonim L y a de Put t i . 
Pierwszą większą rolę odegrała w ,,Gro­
bowcu Indy jsk im" . 

Obecnie należy do najlepszych świato­
wych artystek f i lmowych . •• 

W bieżącym tygodniu teatr „Odeon" 
wyświe t la ł 6 ak towy dramat w y t w ó r n i 
. .May- f i lm" p. t. Węgierska k r e w " , w 
k tó rym Lya de Put t i k reowała g łówną 
rolę. Obraz ten zdobył sobie takie po­
wodzenie, że codzień kilkaset ludzi od­
chodzi ło od kasy, nie mogąc ot rzymać 
bi letu. Wobec tego towarzys two „Garsino-
Odeon" postanowiło w dalszym ciągu 
obraz ten wyświe t lać w „Cas in le" celem 
dania możności podziwiania g ry utalento­
wanej rnszej rodaczki szerszym • war­
stwom publiczności. 

Osobiste. Komendant okręgu łódzkie­
go P. P., p. inspektor Wrób lewsk i , w y ­
jechał wczora j na 4- tygodniowy urlop. 

Zastępstwo p. inspektora Wrób lew­
skiego objął p. nadkomisarz P. P. Żólta-
szek .lózef. 

Zebranie delegatów opiek szkolnych. 
Ogólne zebranie delegatów opiek szkół 
powszechnych powzięło na zebraniu 
swem następującą uchwałę: „Ogólne ze­
branie delegatów opiek szkół powsze­
chnych Wyraża ustępującemu magistrato­
w i .szczere podziękowanie za wp rowa­
dzenie przymusu szkolnego w Łodzi , (p.) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. W piątek 29 czerwca o godz. 

3 po poł. „To co najważniejsze", wieczorem „Wie­
ra Mircewa" z Barwińską, znakomitą odtwórczynią 
Włer-y oraz Rarwinskim (prokuratorem) i Tańskim 
(Fabiarin), który grając tę trudną i ciekawą rolę p.-; 
p Snayu wywiązał się z niej bardzo dobrze. 

W próbach „Bęben" oraz „Tragedja dzieci" ) 
„List królewski" (Poczta). 

Reżyseruje Sarnecki i Maycn. 
-O 

PIORUN NA BOISKU P IŁK I NOŻNEJ. 
PRAGA, 28 czerwca W Liczynle pod 

czas meczu pi łk i nożnej klubu Slawia z 
klubem L iczyna spadł piorun na zgroma 
dzoną publiczność i zabił 4 osoby, I 12 
ciężko ranił. Jest to już w t ym roku drug* 
taki wypadek w Czechach. 

Z A W O D Y O M I S T R Z O S T W O KLA-
' S Y C . 

Hakoah — Społem 6:0. 
Hakoah miał najlepszy mecz w sezo­

nie. 
GMS. — Pogoń 6:0. 

Ła twe zwyc ięs two BMS. nad słabym 
przeciwnik iem. 

Concordia <r- Orle 0:0. 
Concordia grała z pechem, przestrze-

I iwujae 2 karne. 
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lal tfamie liki ni pocztów;. 
Rozmowa z naczelnikiem Urzędu p. Józefem Płóciennikiem. 

Ile listów wysyłamy. Ruch pocztowy i ostatnie zabu­
rzenia giełdowe. Z kim Łódź koresponduje. Stosunki 

pocztowe z Rosją. Mamy za mało listonoszy. 

W 
Przegląd roczników 1900 i 1902. Kiedy będą ćwiczyć 
odroczeni rezerwiści roczników 1897 i 1896. Ćwiczenia 

oficerów. 

Dla miasta tak przemysłowego, Jak 
Łódź sprawność funkcjonowania poczty 
należy do jednego z kardynalnych wa ­
runków rozwoju gospodarczego polskie­
go Manczesteru. 

W celu poinformowania się o stosun­
kach, panujących w łódzkim urzędzie 
pocztowym zwróc i ! się spólpracownik 
„Republ ik i " do naczelnika urzędu p. Jó-
sefa Płóciennika z prośbą o informacje. 

— Ile l istów dziennie Łódź otrzymuje, 
a i le w y s y ł a ? 

— Największą bezprzecznie ilość sta­
nowią l is ty z w y k l e , k tó rych Ifczba do­
chodzi do 50 tys ięcy, o t r zymywanych 
nrzez Łódź, a 60 tys ięcy wysy łanych . 
Potem ifla przesy łk i polecone (około 
3 tys ięcy o t rzymanych 1 ty leż w y s y ł a ­
nych), a następnie — paczki, pocztowe, 
k tórych ekspedycja wynos i 3000 przy 
o t r zymywanych 1000. Co do ruchu prze­
kazowego, to przedstawia się on w sto­
sunku miesięcznym następująco: w ub. 
miesiącu wypłacono za przekazy dwa 1 
pół mil jona, wys łano zaś przekazów na 
sumę 1,268.000 mkp.. czeków na P. K. O. 
przvjęto na 4,667,000 mkp., wypłacono 
zaś 5.313,000. 

— Czy i w jakim stopniu wp łynę ł y 
ostatni? zaburzenia gie łdowe na ruch 
pocz towy? 

— Nie b y ł y one naturalnie bez w p ł y ­
wu na pocztę, a zaznaczały się głównie 
włel luem osłabieniem ruchu paczkowego, 
k tóry zmalał wówczias do minimum, pod­
czas gdy linie telegraficzne b y ł y wprost 
przeładowane wysy łanemł I o t r z y m y w a -
neml depeszami. Tak się zresztą dnieje 
podczas każdego przesilenia walutowego 
i mogl 'śmy .ten w p ł y w dość dokładnie za­
obserwować. 

— A jak się przedstawia obecny stan 
poczty w stosunku do dawniejszego? 

— Daje się zauważyć podczas osta-
liirCh lat wie lk i rozrost tej Instytucj i , co 
Ilustrują nam doskonale następujące dane: 
Ody obejmowal iśmy pocztę po okupan­
tach stan l iczebny listono.sców wynos i ł 
50 osób, później jednak okazała sfę ta 
liczba już' niewystarczającą i okazała się 
potrzeba zmobil izowania jeszcze 52 ludzi. 
Obecnie Łódź więc posiada 102 l isto-

j noszów, co jeszcze także nie może po­
k r yć potrzeb półmi l ionowego miasta. 
Np. Kraków, miasto o wiele mniejsze i nie 
posiadające tyle ludności, co Łódź, ma 
taką samą, co i my ilość l istonpszów. 

Rozwiną ł się także W dość znacznej 
mierze ruch paczkowy, szczególnie zaś w 
ostatnich dwóch latach. Podczas obejmo 
wania poczty przez władze polskie ilość 
wysy łanych paczek wynosi ła około 500 
sztuk dziennie, obecnie zaś przedstawia 
rlość pokaźną sumę 3000 sztuk. Wzras ta­
jące w tem dziale zapotrzebowania zę 
strony publiczności, nak łoni ły urz. po­
cz towy do uczynienia k i lku udogodnień 
dla wysy ła jących , a mianowic ie : p r zy j ­
muje się obecnie paczki w wadze do 
20 kg. (dawn. 5 ker.), a dział kasowy (prze 
kazy) czynny jest od 8 do 6 po pol. , za-

I miast, jak dawniej od 9 do 6, a l is ty po-
• lecone przyjmuje się od godz. 8 rano do 

9 wiecz. 

— Dokąd najwięcej wysy ła się z Łodzi 
paczek? 

— 50 proc. idzie na kresy kresy Wscho 
dnie, skąd zapewne wysy łane do Rosj i , 
reszta zaś do Rumuni i , Ł o t w y 1 Wiednia. 

— A jak się obecnie przedstawiają 
stosunki pocztowe z Rosja? 

— Przy jmowane są ty l ko l is ty z w y k l e 
opłacone podług ta ry fy zagranicznej. 
L i s ty do Rosji nie wymagają teraz 
żadnych formalności I mogą być wrzucane 
przez wysy ła jących wprost do skrzynek 
pocztowych. Normalny ruch pocztowy 
z Rosją nastąpi zaraz po ratyf ikacj i kon 
wencji pocztowej , co przypuszczam, ma 
w najbl iższym czasie nastąpić. 

—• Czy istnieją jak iekolwiek ograni­
czenia, ryczące się przesyłek pienięż 
nych? 

Właśc iw ie ograniczeń żadnych nię 
ma ho, choć najwyższe suma na orzeka 
zie 1.000.000 a na czekach POK. 5 mi l jo-
nów, to można wszak wys łać większą 
ilość przekazów. Ruch przekazowy u-
t r zymany jest normalnie ty lko z Francją 
a do państw, należących do konwencj i 
madryck ie j można załatwiać przesy łk i 
oleniężne w listach war tośc iowych za ase 
kuracją nie wyższą nad 1000 f ranków 
z łotych. 

— Jak się przedstawia sprawność do 
reczania l i s tów? 

— Niezbyt pomyślnie, a to g łównie 
z tegoi powodu, że jak. już zaznaczyłem, 
posiadamy za mało l istonoszów. L isty 
wrzucone do skrzynk i poczt, na mieście 
przed 7-ą wiecz., a na urzędzie przed 
10-ą ekspediowane jeszcze tego samego 
dnia pociągicmi. wyrysza iącymi z Łodz i 
o 11-ej w . i o 1.58 w nocy. Skrzynek po­
siadamy na mieście w dość wystarcza-
nej ilości (17, z k tó rych l is ty wy jmowane 
są 3 razy dziennie, a mianowic ie : od 7 do 
9-e.i rano od 1—3 pp., od 6—8 wiecz. i do 
datkowo o 10 wlecz, ze skrzynk i p rzy 
Urz. Poczt. 

Listonosze rozpoczynają swą czyn 
ność o godz. 8 i pół r. roznosząc w tedy 
l isty, które nadeszły z całej Rzeczp., o 
godz. zaś 3-ej pópoł. roznosi się pocztę 
jeszcze raz. Są to głównie l is ty z Krako­
wa, Gdańska i Poznania. 

— Na zakończenie, panie naczelniku, 
pros i łbym o poinformowanie nas o mchu 
oszczędnościowym na poczcie. 

— Co się t yczy oszczędności, to ogra 
niczają się one chwi lowo jedynie do zna­
czków pocztowych, tak wszelka koresp. 
urzędowa, a także i przekazy opłacane 
są obecnie rycza ł tem, co się przyczyn ia 
niezmiernie do zmniejszania kosztów, ło 
żonych na znaczki. 

Kończąc rozmowę, p. naczelnik Gł. 
Urz . Poczt, w Łodzi , 'podkreśli ł z p rzy­
jemnością fakt . że poczta w zrozumieniu 
znaczenia, jakie posiada prasa, postano­
wi ła od 1 lipca począwszy, obniżyć opła 
tę pocztową za gazety. Dotychczas po­
bierano 1 Oproc. od abonentów, co w y n o 
siło średnio 100 mk. od egzemplarza, w 
p rzysz łym zaś miesiącu opłata będzie 
uiszczana od sztuki i wyniesienie 17,5 
mfcp. Lud . K. 

Zatarg w Kasie Chorych. 
Co o nim mówiono na zebraniu pracowników Kasy. 

Onegdaj w lokalu kasy chorych odbyło 
się zebranie pracowników kasy w sprawie 
zaakceptowania umowy między związkami 
a zarządem kasy chorych w sprawach eko 
nomteznych. 

Jako referent wystąpi ł p. Górniak, k tó ­
ry przedstawiał obecnym przebieg per t rak­
tacji z zarządem kasy chorych, której bud­
żet oparty jest wyłącznie na składkach 
członkowskich i jest ustawowo ograniczo­
ny, aczkolwiek podlega wszelkim waha­
n iom sytuacji przemysłowej, a ta w ostat­
nich czasach "rzedstawiała się jaknajgo-
'rzej. 

Jednak, zdaniem mówcy, aczkolwiek 
chwi lowo pracownicy poszli na pewne tt-
stępstwa, to jednak na przyszłość będą bez 
względnie stać na stanowisku wyrównywa 
nia plac według podwyżek osiągniętych w 
przemyśle włókienniczym. 

Referat wywoła ł dłuższą 1 ożywioną dy 
>kusję, podczas które j poszczególni mów-
-y wyrażal i swe niezadowolenie z uzyska-
ie j podwyżki , k tóra nie odpowiada wzro-

DEFR AU DACJA. 
Pracownik f i r m y M. Rosenberg (Piotr ­

owska 37) sprzeniewierzył 12 m i o n ó w 

stowi drożyzny i domagali się, by zarządy 
związków w dalszym ciągu per t raktowal i 
z zarządem kasy chorych w sprawie poprą 
wienia bytu pracowników kasy. 

W konkluzj i przyjęto rezolucję, w myśl 
której zebrani przyjęl i do wiadomości dzia­
łalność zarządu związków i zaakceptowali 
l inję ich postępowania. 

Dalej pracownicy w rezolucji domagają 
się, aby zarządy, śledząc sytuację przemy­
słową, w najbliższym czasie wysunęl i żąda 
nia wyrównania tych 5 p roc , k tórych pra-
cownicy za lipiec nie otrzymal i . 

Wobec tego, że umowa jeszcze nie zo­
stała podpisaną, ponieważ do całego szere 
gu żądań jeszcze nie osiągnięto ostateczne 
go porozumienia, zebranie poleci ło zarzą­
dom związków by dalej prowadzi ło pert rak 
tacje, kładąc szczególny nacisk na punkt 3 
żądań, dotyczący uregulowania zasadni­
czych pensji pracowników. 

Po przyjęciu rezolucji zebranie zam­
knięto, (b) 

i uciekł. Pozatem sfałszował i zdysko,. 
towaf weksl i na sumę.8 mi l jonów marek 

Jak się dowiaduje Biuro iuformacj ; pra 
sowych, obecnie odbędzie się przegląd męż 
czyzn urodzonych w r. 1900 i 1901, k tórzy 
otrzymali odroczenia z art. 61 ust. tymcza­
sowej o służbie wojskowej. 

Na przeglądzie rozpatrywane będą pod 
stawowe warunk i tych mężczyzn, dla dal­
szego odroczenia w myśl powyższego arty­
ku łu . 

Mężczyźni c i , albo otrzymają odrocze­
nia do czasu poboru rocznika 1903, albo 
też wcieleni zostaną razem z rocznikiem 
1902. 

Rozporządzenie to ma na celu unormo­
wanie napływu tych, k tó rym dotychczas 
w różnorodnych terminach służbę odracza 
no. 

Przegląd mężczyzn, k tórzy z jakichkol­
wiek bądź ważnych przyczyn nie stawil i 
się do obecnego poboru, i k tórzy wpisani 
zostali na listę Nr. 3, odbędzie się, nie jak 
to miało być od dnia 10 lipca, lecz termin 
ten ze względu na żniwa przeniesiono na 
15 sierpnia do 15 września. 

Również rezerwiści roczników 1883 — 
92, k tórzy na zebraniach kontro lnych wp i ­
sani zostali na listę kontrolną Nr, 2 (ci, k tó 
rzy już by l i na przeglądzie), również będą 

badani w tym terminie celem ustalenia Ich 
stosunku do służby wojskowej. 

Po dniu 10 lipca wyznaczony będzie ter 
min, w czasie którego mają się zgłosić do 
przeglądu mężczyźni rocznika 1902, k tó ­
rzy z jakichkolwiek bądź ważnych uspra­
wiedl iwionych powodów nic zgłosil i się na 
komisje poborowe. 

W czasie od 16 lipca do 11 sierpnia od­
będą się ćwiczenia odroczonych z roczni­
ków 1897 i 1896. 

W tymże czasie odbędą się ćwiczenia 
oficerów tych roczników, k tórzy z jakich­
ko lwiek bądź powodów dotychczas ćwi­
czeń nie odbyli . 

W czasie t ym ćwiczyć będą wszyscy od 
roczeni, a więc w pierwszym rzędzie nau­
czyciele, uczniowie, studenci (i medycy) 
oraz mogą odbywać ćwiczenia i ci z roczni 
ka 1195, k tórzy w czasie ćwiczeń tego rocz 
nika ćwiczyć nie będą mogli. 

W czasie tych ćwiczeń odroczenie otrzy 
mać mogą ty l ko ciężko chorzy i w inn i oni 
odpowiednie podania wnosić do P.K.U, do 
dnia 10 l ipca. 

Przyznawane będą również odroczenia 
studentom ostatniego roku chcmji. 

P R A W O i Z Y C I E , 
Odciski palców zdradziły. 

W nocy z 19 na 20 października 1922 r. 
nieznani złoczyńcy rozbi l i kasę ogniotrwa 
ła Banku spółek niemieckich, znajdujące­
go się przy u l . A l . Kościuszki Nr. 45/47 i 
zabrali z niej 37.00 mk. niemieckich, 150 
tys. mk. polskich w gotówce i dwa weksle 
na sumę ok. 4 mil jonów mk. 

Na miejscu wypadku pozostały bardzo 
wyraźne odciski palców. Odciski te sfoto­
grafowano i po porównaniu ich z albumem 
daktyloskooijnyra Urzędu śledczego, usta­
lono, że należą do palców Mieczysława Pa­
wlickiego, wielokrotnie daktyloskopowane 
go i karanego za różne kradzieże. 

W dniu 25 b. m. oskarżony o kradzież 
z włamaniem, Mieczysław Pawl ick i zasiadł 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego w 
Łodzi. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 

starając się wykazać swoje „a l ib i " . Kochan 
ka jego, Pelagja Smolna, badana jako świa 
dek, zeznała, iż krytyczne} nocy oskarżony 
spał u niej. 

Biegły dakty l oskop Głównej komendy 
policj i w Warszawie, powołując się na cały 
szereg uczonych, z całą stanowczością o-
świadczy}, iż odciski należą do oskarżo-
nego. 

Adwoka t Kobyl iński , obrońca oskarżo­
nego, twierdząc, iż daktyloskopja, jako na­
uka, dotychczas jeszcze nie stoi na tym po­
ziomie, by na podstawie odcisków palców 
skazywać ludzi i prosi o uniewinnienie o-
skarżonego. 

Sąd skazał oskarżonego na 3 lata wię­
zienia z pozbawieniem praw, zaliczając mu 
w poczet kary 7 miesiecv aresztu prewen­
cyjnego, (p) 

Pod wpływem sensacyjnych filmów. 
Na ławie oskarżonych w sądzie okrę­

g o w y m zasiedli Jan Kot l ick i , Henryk 
Matecki i Bernard Szafner, wszyscy w 
w ieku lat 14—15 oskarżenfi o to, iż w 
lu tym r. b. skradl i w Pabianicach z bibl io­
teki związku nauczyciel i szkół powsze­
chnych 65 książek. 

Oskarżeni przyznal i się z płaczem do 
w iny , t łumacząc się, że pieniądze, u-
zyskane ze sprzedaży książek, zużyl i na 
opłacenie b i le tów wstępu do kinemato­
grafu, b y oglądać tam sensacyjne f i lmy . 

Prokurator Wi leck i w swo im prze­
mówieniu podnosił, jak szkodl iwie i de­
prawująco działają na naszą młodzież 

niestosowne f i lmy, jak niedośwlaftczeiri 
biorą sobie p rzyk ład z rozmaitego rodzajn 
złodziei 1 bandytów na płótnie, uczą się 
od nich rozmai tych sztuczek. 

Skradzione książki , przeważnie łac iń­
skie, s łownik i i atlasy, z czego wyn ika , 
Iż oskarżeni krad l i je w celu sprzedaży. 
Wobec czego oskarżyciel żąda osadzenia 
podsądnych na 6 miesięcy w domu wy-
cho wawczo-popra w c z y m . 

Sędzia ok ręgowy C y m r s k i w t ryb ie 
postępowania uproszczonego skazał pod­
sądnych na 5 miesięcy więzienia i karę 
i tę zastąpił na umieszczenie w domu 
wychowawczo-poprawczym w Spale, b-

SPRAWY ROBOTNICZE. 
ZATARG W F A B R Y C E R I C H T E R A . 
W dniu 27 b. m. w fabryce J. Richtera 

przy ul . Ks. Skorupki Nr. 19 w y n i k ł za­
targ między robotnikami a zarządem na 
tle zamknięcia fabryk i przez f i rmę "na 
czas nieograniczony. Na interwencję 
chrześcijańskiego zw . zawód. , zw iązku 
„P raca " i zw . klasowego inspektorowi 
pracy p. Wo j t k i ew iczow i udało się za­
targ z l ikwidować. Robotnicy, k t ó r y m nie 
przysługuje prawo ur lopu, o t rzymują za­
płatę t rzydniowego zarobku i zostają 
zwolnieni , zaś robotnicy, k t ó r y m p rzy ­
sługuje to prawo, zaczną pracować od 
dnia 2 l ipca, w k t ó r y m to dniu fabryka 
zostaje z powrotem uruchomiona, (p.) 

KRYZYS W P R Z E M Y Ś L E . 
Już wczora j donosil iśmy o zamykaniu 

fabryk prowincj i z powodu braku surow­
ców. 

Z -tego powodu zamknięto fabrykę 
Sijbersteina w Pabianicach, oraz fabrykę 
f i rmy Urbach 1 B le r . 

Z powodu złej konjunktury zamknięto 
również fabrykę „ K s a w e r ó w " w Pabia­
nicach, (b.) 

STREJK W F A B R Y C E . 
W fabryce „B -c i Szwe iker t " w Kon­

stantynowie robotnicy zastrejkowal i z 
powodu nieotrzymania 26 proc. pod 
w y ż k i , (b.) 

CZYŻBY SZAJKA HANDLARZY ŻYWYM 
TOWAREM? 

Jan Hauser, tam. przy «!. Ogrodowej Nr. 24, za­
meldował w komisariacie policji, iż córka jego 
19-letnia Helena wyszła przed kilku dniami z donra 
i dotychczas nic wróciła. Nasuwa się . tu przy­
puszczenie, ' iz w związku z wydawanerai obecnie 
zezwoleniami na wyjazd do Ameryki,' młodociana 
Helena padła ofiara, rozgałęzionej bandy handlarzv 
żywym towarem. Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie w powyższej sprawie, (p.) 

KARY ZA N1EDOSTARCZANIE WODY LOKATO­
ROM W CZASIE BEZROBOCIA DOZORCÓW. 
Na zasadzie rozporządzenia nadzwyczajnej*" 

naczelnego komisarza do walki z epidemiami z dni* 
1 stycznia 1922 r., komisarz rządu ukarał za brak 
wody w domu właścicieli: Roscnfelda Edwarda. 
Poriska 29, i Goldborgit Abrama, Pańska 41. be«-
wiględnym aresztem po 7 dni i grzywna P" 100,000 
marek, zaś rza.de; Sieradzkiego Emanuela, Piotr* 
kowskf. 261, bezwzględnym aresztem trzydniowy** 
i grzywna. 100,000 marek, (p.) 
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Chjena wpadła w czeską pułapkę 
Czechosłowacja jest małym państwem 

o wie lk ich aspiraq'ach. Jej wysoce wydo-
skonalona gospodarka przemysłowa i ro l ­
na nadaje państwu pieżność i ekspansyjną 
siłę zewnętrzną, choć w parze z t ym nie 
idzie ani wewnętrzna spoistość narodowa 
ani potężna armja. Odwrotnie, Czecho­
słowacja targana jest wewnętrznemi wa l ­
kami narodowościowemi, a siła zbrojna 
słynna jest ze swego minimalnego hartu 
jeszcze z czasów wojny europejskiej, gdy 
czesi najchętniej pokazywal i wrogowi 
plecy. 

Dlatego też nasz sąsiad z Pragi nie jest 
dla Polski sam przez się poważnym czyn­
nikiem po l i tyk i zagranicznej, i jeśli poświę­
camy mu w opinji i prasie wiele miejsca, 
jo ty lko dlatego, że Czechosłowacja, po­
siadająca sama znaczenie drugorzędne jest 
doskonałym problemem całego systemu 
pol i tyk i polskiej, jest najlepszym spraw­
dzianem wszelkich w tej dziedzinie pro­
gramów. 

koncepcja ścisłego sojuszu naszego z 
Pragą jest wyrazem skrajnych dążeń fran-
kofi lskich; Francja, która pogodziła się z 
Utratą rosyjskiego sojusznika na długie 
lata. musi mimowol i szukać „ersatz 'u" w 
Postaci b loku narodowych państw w Euro­
pie środkowej. W pojęciu francuskim za­
wiązkiem takiego bloku jest mała enteńtn. 
Dtatego też Paryż z całą świadomością 
celu pcha nas_w objęcia p. Benesza, bez 
Względu na najgorsze skutk i polityczne, 
jfikie wywrzeć może tego rodzaju akcb . 
^zesi doskonale rozumieją pochodzenie za 
Pa-lów braterskich naszego obozu franko­
ńskiego i pozwalają sobie na wystąpienia 
antypolskie, które nigdy nikomu nie uszły-
°y płazem. P. mnister Benesz wie, że ad-
"lonicja z Paryża zawsze przyjdzie mu z 
Pomocą, a p. Poincare potraf i ugłaskać 
najbardziej zaperzone g łówki naszych 
e ndeków. 

Omawialiśmy ostatnio ar tyku ł antypol-
$ k i , k tó ry ukazał się w obu organach cze­
skiego min. spraw zagranicznych: „Ceske 
Słowo" i „Prager Presse". Dla pełnego 
c brazu cytujemy k i l ka ustępów tego arty­
kułu w dosłownym przekładzie: 

Najpierw więc w sprawie Galicj i wscho 
dniej: 

„Bardzo łatwo mogłoby się zdarzyć, ie ta 
tama konferencja ambasadorów namyśli się i 
wyda w sprawie Galicji Wschodnie! i wschod­
nich granic Polski inną decyzję, niźli wydała 
dawniej. Polacy nic powinni zapominać, te te 
wschodnie granice nie zostały, a i w przyszłości 
też nie zostaną zabezpieczone żadncml układa­
mi i ze nadejdzie chwila, w której spór o te 
tprawę obchodzić będzie także i nas". 
Jest to bardzo wyraźna groźba pod 

adresem praw naszych do ustalonych już 
Sranie wschodnich, a jednocześnie zapo­
wiedź, że czesi posiadają swe odrębne na 
'ym punkcie interesy. Musimy im —zda­
ł e m „Ceskeho Słowa" bardzo dobrze za 
'o zapłacić, aby czesi nie działali przeciw 
<*ołsce na terenie międzynarodowym, 

Jak na sojusznika Rzpli tej i to specjal­
nie protegowanego przez p. ministra Sey-
da — zdaje się dość... 

Dalej ar tyku ł wspomniany stawia bar­
dzo ostro kwestję mniejszości narodowych 
w Polsce i Czechach: , 

, „Polacy mówią również o naszych mniej 
•cosciach narodowych. Prosimy ich, by wresz 
cle zaprzestali tego. Jeżeli jednak życzą to 
ble w sprawie tej dalej pertraktować, propo­
nujemy im jaknajszczerzej, iż dojdziemy z nimi 
do lojalnej ugody I przyznamy polakom U nas 
wszystkie te prawa, które oni przyznają w Pol 
sce nlemcom, żydom, rusinom i litwinora. Jeżeli 
polacy propozycji tej nie przyjmą, niech raciti 
całą sprawę przomilczą, bo mogłyby ujawnić sie, 
recczy dla nich bardzo nieprzyjemne. Nigdy 
leszcze nie byliśmy świadkami tak zaślepione 
t nieinteligentne! polityki, która mając w kraju 
•ama mniejszości narodowe, buntuje inną mniej­
szość narodową w państwie sąsiednicm. 

To musi się na nich w sposób fatalny pora 
*tic i skierować się przeciw nim samym. Pro 
•Imy również polaków, by przyznali u siebie 
nlemcom, żydom, rusinom i litwinom to wsiy 
stko, co my w Czechosłowacji przyznamy pola 
korni Z chwilą, gdy to slą stanie, wolno będzie 

polakom mówić o mniejszościach narodowych w 
innych państwach. Jeżeli chcą dojść do wyto­
czenia całego iwego problematu mniejszo, 
śclowego, niech postępują w taki to sposób, 
my przeciwko temu nie zoprotestujemy 

Jeżeli polacy chcą opiekować się swemi 
mniejszościami, niech zwrócą się do Ligi naro­
dów. Do tego mają pełne prawo, my ze swej 
trony wzywamy ich do tego i będziemy się cie­
szyli, jeżeli będziemy mogli w Genewie stoczyć 
dyskusję nad prawami narodowościowemi w 
Czechosłowacji i w Polsce. Polacy przedsta­
wiają swe skargi wobec nas równocześnie z 
dostarczonemi materjałami co do tego, co zro­
biliśmy my przeciw niemcom, węgrora i pola­
kom, my zaś ze swej strony przedstawimy, jak 
oni traktują niemców, żydów, litwinów i rusi-
nów. Wtedy zobaczym wynik. Wtedy też 
zaprzestaną w Polsce mówić o prześladowaniu 
mnicjfZŁZości narodowśclowych u nas, cała bo­
wiem ta ich kampanja będzie miała to dobro-
następstwa, że sami będą się w przyzwoitszy 
sposób obchodzić z mniejszościami w Polsce", 
Nieraz już wyświet l i l iśmy nasz stosu­

nek do kwestj i mniejszości narodowych w 
duchu najbardziej tolerancyjnym i konsty­
tucyjnym; niejednokrotnie wytykal iśmy 
nierozsądną pol i tykę rządu obecnego, jak 
i dawnych, w stosunku do narodowości, 
zamieszkujących państwo i dowodziliśmy, 
że t y l ko bardzo szerokie, demokratyczne 
ujęcie kwest j i może zapewnić nam t rwa ły 
pokój wewnętrzy i normalny rozwój eko­
nomiczny. 

Musimy jednak zastrzec się Stanowczo 
przeciw mieszaniu się czechów do tej spra 

wy. P. Benesz, skrajny czeski szowinista, 
ciemiężyciel słowaków, węgrów, polaków 
i niemców sudeckich, występujący jako 
obrońca rusinów, żydów, niemców pol 
skich, rosjan i l i twinów — to zjawisko na­
wet zbyt komiczne, aby mogło być nazwa­
ne smutnym. Jeśli organ prasowy czeskie 
go ministerstwa spraw zagranicznych za­
czerpnął z tej beczki, to jest to bezwzględ­
nie ty lko prowokacja. 

Prowokacja tak widoczna, że aż wstyd 
się zrobijo naszej endecji. Podkreślamy 
te słowa, bowiem prawica nasza ma bar­
dzo wytrzymałe dusze i sumienia i uczucie 
wstydu jest tam rzeczą bardzo trudną.Zwy-
kle zastępuje jc bezczelność. 

Tedy już cała prasa prawicowa zajęła 
się z konieczności czeską napaścią. W 
tonie ogromnie grzecznym i umiarkowa­
nym, pisze mimo wszystko p. B. K. w „ K u ­
rierze Warszawskim^': 

„Niestety, niezbyt lotni, lubo wielce pewni 
siebie prascy mężowie stanu wręcz wyjątkowej 
sposobności pochwycić nic umieli. Swemi nie-
rozsądnemi wystąpieniami prasoweml, które 
już wyraźnie spadają na ich rachunek, w tak 
poważnej mierze utrudniają dobre dzieło, ie 
należy wątpić, czy na drodze wytkniętej przez 
p. Scydę, nie znajdą się przeszkody nieprzezwy-
ciężalne. Wśród szczerych zwolenników zbli­
żenia polsko-czeskiego wzrastają pod tym wzglę 
dem obawy bardzo szybko". 
Płaczliwie i skargliwie pisze również 

„Gazeta Warszawska" naczelny organ na­

rodowej demokracji, k tóra oddawna fuł 
w chełpl iwych artykułach z Paryża u. Ka-
zimierzą Smogorzewskiego, k tóry uważa 
się za jakiegoś endeckiego posła in partś-
bus iafidelutm w Paryżu, uważa pakt pol­
sko-czeski za rzecz dokonaną: 

.Jakkolwiek sprawa się przedstawi* ..H.yktr: 
„Ceskeho Słowa" pisar.y był w gniewie i bas 
namysł*. Niczem innem jak tylko '.Krą iry­
tacją wytłumaczyć można nieprzyzwoite cho< 
równocześnie śmieszne aluzj- dziennika cze­
skiego o wschodnich gi-onicach Polski. 

Wobec takich wybryków rozbrykinego tem 
peramenta, rozbijające*" rotafłkraą głowę e 
twarde ściany, MFŻI.a mieć, jak w ..Rzcczypo-

' spoUtej" podkreślił p. Stroński jedynie uśmiech 
pobłażliwości". 

A r t y k u ł „Ceskeho Słowa" jest dla aa* 
szej czechofil k ic i pol i tyk i ZAT; iniczne] 
prawdziwym policzkien.. Nie dziwimy się, 
że p. Stroński ma dla tego rodzaju aktów 
uśmiech pobłażliwości. Zdaje się narr. jed­
nak, że świadoma swej godności i swych 
istotnych interesów opinja polska r^usi ta 
uderzyć na alarm i wpłynąć ochładzająco 
na zapały k ierowników naszej po l i tyk i za­
granicznej, aby raz nareszcie skończyć z 
tą wieczną bezgranicznie naiwną przyjaź­
nią z czechami — „bra tn im" słowiańskim 
narodem.... 

CZESŁAW OŁTASZEWSKI . 

Amnestja, czy nieporozumienie? 
Wniosek amnestyjny w y w o ł a ł obszer­

ną dyskusję w Sejmie, ale nie poruszono 
w niej sprawy najważniejszej: czy w na­
szych-warunkach teraźniejszych amnestja 
bodaj majszersza może przynieść korzyść 
konkretną. Amnestja bowiem b y w a 
dwojakiego rodzaju. Jest ona bądź aktem 
łaski , bądź też aktem porozumienia po­
między stronami walczącemi, celem za­
przestania dalszej walk i lub prowadze­
nia jej w ramach spokojniejszych. 

Ak tem łaski amnestja może t y l ko w 
monarchi i . K ró l , pragnąc zdobyć popular­
ność pomiędzy wszystk imi wieruopodda-
nymi , nie wyłączając przestępców, poka­
zuje im od czasu do czasu, najczęściej z 
okazji jakiejś uroczystości, że potraf i 
wspaniałomyślnie darować w i n y nawet 
zbrodniarzom. Jego wielkoduszność idzie 
niekiedy tak daleko,- że rozciąga on swoją 
askę także na w inowa jców pol i tycznych. 

Ta Ostatnią łaska robi mu szczególną re­
klamę, a przytem mało go kosztuje. A lbo­
w iem, ponieważ rządy monarchiczne 
sprawowane są przeważnie na zasadzie 
samowol i administracyjnej i nielepszej od 
niej quasi sądowej, więc przestępcy dz i ­
siaj uwolnieni , ju t ro zostają z powrotem 
aresztowani administacyjnie lub zasadze­
ni, łuny charakter musi mieć amnestja 
w państwie republ ikańskiem. O „ lasce" 
nie może tu być m o w y , bo ani ludowi dać 
jej nie przysto i , ani obywate j jej nie po­
trzebuje. Amnestja w republice jest do 
pomyślenia ty lko i jako przekreślenia 
ciemnej przeszłości i rozpoczęcia nowej 
świet lanej ery . ł 

Zdarza się naprzyk lad, że przez 
pewien okres czasu rozmaite grupy spo­
łeczne i narodowe toczy ły ze sobą ostrą 
walkę nieprzebierającą w środkach, a za 
tem i nicliczącą się niekiedy z porządkiem 
legalnym. A l b o : republika powstała na 
gruzach innego ustroju, z konieczności 
rządzi ła się tymczasowo prawami prze­
starzałemu 1 otóż pewnego dnia, po u-
spokojeniu się, zawarc iu ugody lub po 
wprowadzeniu nowych praw odpowiada­
jących pojęciom nowoczesnym, następuje 
amnestja. 

Cóż jednak stało się u nas? Ostra 
walka partyjna n iety lko nie ustała, lecz 
dopiero na dobre się rozsroży ła ; rządy 
administracyjne kw i tną w całej pełni , są­
down ic two dalej odbywa sję na podsta 
wie praw carskich — na cóż więc ta 
amnestja? Pierwotn ie popierała ją 
.Chjena, gdy sądziła, że p rzy w ładzy zo­
stanie lewica, k tóra może posadzić p. p. 
, k gnremibwców" na ławę oskarżonych. 
Teraz Chjena chciała schować pod sukno 
całą 'amnest ję, jako już niepotrzebną dla 
niej, a w najgorszym razie ograniczyć ją 
do aktu łaski dla drobnych w inowajców. 
L e w i c y zaś amnestja,' t rzymana w duchu 
łaski , wogóle nic jest potrzebna. Szkoda 

więc by ło elokwencj i na to ty lko , ażeby 
zapewnić nieco szersze rozmiary temu 
p łodowi poronionemu. 

F INANSE A P R A W O . 
Poprawienie f inansów państwowych 

jest zadaniem bardzo wzniosłem, ale i ten 
piękny cel musi być osiągnięty ty lko 
środkami legalnemi. Szczególnie dbać 
musi o legalność władza, powołana do 
stawania na straży prawa. . Tymczasem 
przy stosowaniu ostatnich zarządzeń 
skarpowych częstokroć zapomina się o 
prawie. Dla ilustracji p rzy toczymy parę 
charakterystycznych przyk ładów. 

Ażeby zachować walutę na cele bez­
względnie konieczne, wst rzymano w y d a ­
wanie paszportów osobom, wyjeżdżają­
cym ty lko dla przyjemności. Mniejsza o 
to, że rozróżnianie pomiędzy konieczno­
ścią a zby tk iem nieziawsze o d b y w a się 
bezstronnie, ale sama zasada jest słuszna. 
Cóż jednak robić z t ym i , k t ó r zy już o t r zy ­
mali paszport przed zakazem? Słuszność 
wymaga, aby umożl iwić im wy jazd , czy­
l i , aby ich zaopatrzyć w odpowiednią 
ilość wa lu ty obcej. Odbierając bowiem 
prawa dewizowe bankom, rząd tem sa­
mem przyjmuje na siebie obowiązek u-
dzlelenia dewiz t y m , k t ó r y m , za odpowie­
dnią zapłatą, pozwol i ł wyjechać. T y m ­
czasem urzędowa komisja dewizowa nie 
udziela wyjeżdżającym dewiz, lecz za­
pisuje na paszport walutę obcą temu,, kto 
sam ją posiada, pobierając za to ty tu łem 
podatku oko ło 30,000 marek. A przecież 
posiadanie wa lu ty obcej jest u nas zaka 
zane pod rygorem wysok ich kar. Innemi 
s łowy , sam skarb z jednej strony nie speł 
nia zobowiązań p rawnych względem po 
siadaczy paszportów, a z drugiej sam im 
dopomaga do pogwałcenia przepisu przez 
siebie wydanego. 

T o samo oddawna dzieje się przy w y 
syłanit i pieniędzy do Rosji . Państwo, nie 
mając obecnie zatrudnienia i lokal i dla 
mnóstwa obywate l i polskich, mieszkają­
cych w Rosji , zainteresowane jest, aby 
oni tam chwi lowo zostali. Ażeby to 
jednak by ło woż l iwc, k rewn i muszą im 
pomagać przez wysy łan ie pieniędzy 
Tymczasem nic nie uczyniono, ażeby w 
legalny sposób umożl iwić wysy łan ie do 
Rosji pieniędzy, mających t rwa łą war ­
tość. Przez delegacje polską wolno w y ­
syłać ty lko walutę sowiecką, na które 
dwa razy się t rac i : raz p rzy kupnie, bo 
waluta ta nic ma wiarogodnego kursu 
drugi raz przy odbiorze, bo ona z dnia na 
dzień spada. Na szczęście rosyjska misja 
gospodarcza •— za pozwoleniem rzecz 
prosta, rządu polskiego przyjmuje pienią­
dze w dolarach, celem wydania ich adre­
satowi w tejże walucie. Ale jak wysy łać 
w dolarach p rzy zakazie trzymania ich? 
1 czy nie należałoby upoważnić jak 
bank do sprzedawania drobnei i lości do­

larów w czeku tak jak to się p rak tykowa-
o odnośnie do amerykańskiej komisj i 

nansenowskiej, k tóra ostatnio zawiesi ła 
swą działalność? Obecnie bowiem kto 
chce uchronić swego krewnego od śmier­
ci g łodowej , musi pogwałcić przepis w a -
u towy , licząc na to, że sama władza 

patrzy na to przez palce, skoro wydała 
misji pozwolenie na przyjmowanie posy-
ek w dolarach. A przecież tak być nie 

Poczucie p rawa jest u nas tak mało 
powinno. 
rozwinięte, że od „ g ó r y " winien iść przy­
kład dodatni, a nie ujemny. 

^ A d m o n j t p r . 

O UNIWERSYTET W G A N D A W I E 
PAT. —I PARYŻ, 2o czerwca .... ..Petit 

ariesien" donosi z Bruksel i , że Theunis 
zrzeknie się prawdopodobnie misji i t two-
rzena nowego gabinetu w razie, g d v b / n i e ­
porozumienie w sprawie uniwersytetu w 
Gandawie t rwało dłużej nad 48 godzin! W 
tym wypadku jedynem wyjściem z sytu­
acji byłabo rozwiązanie parlamentu i od­
wołanie się do narodów. 

ZBROJENIA POWIETRZNE ANGLJ1. 
PAT. — LONDYN, 2o czerwca—„Pall 

Mai l Gazette" donosi, iż rząd angielski za­
mierza zorganizować 50 nowych eskadr 
otniczych, podwajając w ten sposób całij 

dotychczasową ilość f loty napowietrznej 

E N T E N T A I GRECJA. 
PAT. — LOZANNA, 2 ; czerwca — 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna. Wczo 
rajsze posiedzenie delegatów państw sprzy 
mierzonych i greckich t rwało od g. 16.30 
do godz. 20. Przedyskutowano projekt 
t rak ta tu w całości. Omówiono wszystkie 
sporne sprawy. Ze strony koalicyjnej o-
świadczają, że wczorajsze posiedzenie 
przyczyni ło sią do wyjasn"ema niejedne' 
sprawy. 
R O K O W A N I A ROSYJSKO-JAPOŃSKIE, 

P A T . — TOKIO, 2' czerwca — Roko­
wania rosyjsko-japońskie rozpoczynają sic 
dnia 27 czerwca. 

ZE ZJAZDU l i i M I Ę D Z Y N A R O D Ó W K I . 
A W . — M O S K W A . : • czerwca - O-

brady plenum komitetu wykonawczego 
111 międzynarodówki zakończyły się w y 
berem prezydjutn. w skład którego wcho 
d / ą : Z inowłew, Zetkin. Tcrraśin i , Bucha 
r in. Radek, Kolarow. Kaiua-Jana, Nejrad 
Suwor in , i Szatkin. M. in. uchwalono, aby 
zorganizować w każdym kraju oddziah 
przeciwfaszystowskie. 

W sprawie religj i ustalono że zapatry­
wanie się na nią.jako na sprawę p rywat 
uą. jest dopuszczalne ty lko w krajach bur 
zuazyjnych. Wśród komunistów zaś re-
l ig ja mus! być raz na zawsze usunięta. 



Kariera Milki Rubinsteina 
Z roznosiciela gazet miljarder. Z czarnogiełdziarza 

„minister pełnomocny". 
M i ł k a Rubinstein w p ierwszych Ul-

tach wo jny był g łośnym potentem w sfe­
rach f inansowych Petersburga", t U l lc i -
nego roznosiciela gazet przedzierzgną4? 
się w bankiera, a jakaś szczęśliwa g w i a : 

?da k ierowała, jogo kar jcrą z taką nieby­
wała, pieczołowitością, żc w ciąga kilku 1 

łat fortuna Jego dosięgła cyfry" kofósaluej 
A w miarę rozrostu" tej f o f t yny . umiał ża-
bięg l iwy „ M i t k a " zabezpieczyć się życzl i 
wośćlą dygn i tarzy carskich. 

Wszechpotężny Rasputin 
nazywał „ M ł t k ę " s w y m przyjacielem 

a niejeden wysok i dygni tarz dawał pópar 
CM jego operacjom f inansowym. W p ł y w y . 
Rubinsteina sięgały tak wysoko, że ńie-

.raz u rywane b y ł y rrfci, jakłemi starała 
się go splątać in t ryga konkurentów. A i 
dochodzenia policyjne* niejednokrotnie 
wszczynane z powodu niektórych zbyt., 
hn la łych przedsięwzięć „ M i r k i " , umarza 
ne b y ł y przez w p ł y w o w y c h protek io-
rów 

..przyjaciela" Rasputina. 
Aż nagle wybuch ła rewolucja. Obrot­

ny finansista i tu starał się przystosować 
shj dó okoliczności. A le t -fem śżło cOrśz 
trudniej. W roku 1918 wytoczona została 
nawet sprawa karna przec iwko Rubinstei 
nowi , k tó r y stanął pod oskarżeniem 
Świadomego działania na zniżkę rubla. 
B y ł y poteńtant cudem uratował się ód 
kul bolszewickich* k tóre z Wyroku sądo­
wego mia ły położyć kres jego karjerze, 
i umknął do Finlandi i . T u znów został 
r)rzVchwytany l znów umknął... Wyds 
wać się też mogło, że skończyła się w 
leń sposób złota era działalności finanso 
we j Rubinsteina. Ale, jak pięknie nlsał nie 
dawno pewien dziennikarz, „ w i a t r tfasi 
lojówkf. a rozpala pochodnie". Pochod­
nia Rubinsteina zajaśniała no nowo. 

Okazało się, że przez czas swe j peter 
sbur:'.c:ej działalności umiał uciułać za-
b ieg l lwy finansista wielkie fundusze w 
bankach zagranicznych. Rzuci ł je na r y ­
nek g ie łdowy, wchodząc odraził W roz­
gardiasz 

Spekulacji wa lu towych . 
A!e, rzecz dz iwna, — enefgj] Rubin­

steina nie umia ły ocenić I zagranicznie 
władze bezpieczeństwa. 

Przez k l ika lat pobytu w Wiedniu , 
zdołał Rubinstein odzyskać równowagę i 
neWnoćć siebie. Usadowi ł się ni mniej ni 
włęceł jak w pałacu schonfirurisklrn, oto-
c t y ł ślę liczna; śwf lą i budzi ł ogólnie za­
ciekawienie t rybem swego życia. Naraz 
— grom z iasiiego nieba. Policja wydaje 
mti naikaz o opuszczeniu Sranie Austri-', 
motywując ten bolesny w y r o k szkodl i­
wą działalnością f inansową rosyjskiego 
„bieżeńca". 

Rubinstein emigruje do Paryża. W cią 
go roku wysuwa się na czoło licznej rze­
szy parysk ich spekulantów g ie łdowych 

1 znów 
zdobywa mi l iony. 

Ale i tu nie umie Jakbś przekonać do 
swych intencji f inansowych władz bcżpl-
cżeństwa. Epi log — przymusowa emight 
: ja do Berl ina. 

T u działa Rubinstein nieco ogiędłlJet 
feączy się z pewną poważna, f irmą ban­
kierską, nieco podupadłą w czasie wojny 
i już rte kwap i się do Wysuwania ' sic na 
pierwszy plan. A le widocznie pech jakiś* 
zaciążył nad jego karjerą. Bo oto przed 
miesiącem ot rzymał 

nakaz opuszczenia granic rzeszy 
w ciągu trzecłi dni. 

Dokąd jechać? Widocznie, odpowie­
dzi na to pytanie nic umiał znaleźć sław­
ny bohater czarnej g ie łdy rr"ędzynarodo 
wej. Być :: . ' . ; też że i częste podróże 

mu się sprzykrzy ły . . . . K iedy bowiem, po 
trzech dniach przyszła do pałacu Rubin­
steina, i ó ł f c j * berl ińska, aby dopomóc 
„ M i t c e " ' p rzy „przeprowadzce" , zastała 
go w łóżku, zaopatrzonego w świadect­
wa lekarskie najwybi tn ie jszych lumina­
rzy medycyny z nad Szprewy. 

„P rzeprowadzka" została odroczona 
na t rzy dni. Pp' Upływie tego terminu sta 
wił sie w mieszkaniu „ M i t k i " komisarz po 
Iłejt w asyście swych podkomendnych z 
rozkazem szefa służby bezpieczeństwa 
usunąć Rubinsteina, ; ;drowcgo czy chore 
go, 7. granic Rzeszy niemieckiej. 

Komisarza przyją ł grzecznie ale z go 
dnością gospodarz domu k tó ry zaraz na 
początku rozmowy okazał zdumionemu 
urzędnikowi pismo iK>rninacyi:?e jednego 
z p a ń i t w wschodnich, stwierdzające, żc 

..cksecłsncia" D lmi f r l j Rubinstein 
został zamianowany ministrem pelnomó 
cnym I posłem nadzwyczajnym tego pań 
stwa p i zy rządzie rzeszy niemieckiej. 

Po wy leg i tymowan iu się, ekscelencja 
Rubinstein oświadczył zarumienionemu 
o;! nadrntąfu wzruszeń ^komisarzowi, że 
padł !. ;.awdo-podobnic ofiarą nieporozu­
mienia i że domagać się będzie wyjaśnień 
w tej sprawie od rządu. * 

Komisarz Opuścił pałac ..ministra peł­
nomocnego", i rzecz prosta, że dziś już 
n i ; nic będzie zakłócało pogodnej har­
monii i górnych ideałów f inansowych dy­
gnitarza wschodniego. 

Złe język i twierdzą uporczywie, że 
niebywałe „ tab leau" , jak iem uraczył Ru ­
binstein komisarza policj i kosztowało go 

połówe Jego majątku. 
Ale, zaprawdę, nie należy nigdy żało 

wać pieniędzy, Użytych z sensem i. ze Zro 
zumieniem sytuacj i . . , 

is m 

J f c P . O W I E L E N I N A . 
Z Moskwy donoszą: 
Lenin żpśtaf przewieziony z Kremla do 

wi l ly pod Moskwą i w stanie Jego zdrowia 
nastąpiło nieznaczne polepszenie się. 

T R O C K I O S Y T U A C J I SOWIETÓW. 
Na zjeździe robotn ików metalowych 

T tock i wygłosi ł wie lką mowę, w k tóre j o-
świadczył, iż zatarg z Angl ją został z l i kw i ­
dowany, jodńak stosunki z tym państwe 
są nada! niepewne, gdyż Ańgl jd w każdej 
chwi l i może wys t iw i ć nowe żądania, lo td 
Curzon sądził, iż Rosja, da s?ę sprowoko­
wać, ale omyl i ł się. 

Sytuacja międzynarodowa żądn, by 
afmja czerwona była w pogotowiu woien-
nem. 

Z W I Ą Z K I Z A W O D O W E O P R O P A G A N ­
DZIE ANTYP.ELIG7JNE J . 

Rada Centralna związków zawodowych 
rozesłała ókólńlfc do wszystkich organiza­
cji, W którym, wskazuje, iż propaganda an-
tyfćl igi jrta winna być prowadzona z nad­
zwyczajną ostrożnością. 

Związkom zowodowym nakazuje się 
zachowywać tolerancyjnie względem u-
C7.\ić rel igi jnych swych członków i należy 
unikać nietaktownych wystąpień w tvm 
Względzie. / 

I L E KOSZTUJE POKÓJ W M O S K W I E . 

. Wedł*'v' nowej taksy obowiązującej w 
Moskwie pokój w hotelu pierwszorzęd­

n i ' ^ kosztuje 8 rubl i złotych na dobę, zaś 
w >fru(|wxędnym 5 rubl i złotych, trzecio-, 
rzędnym 3 ruble złote. 

Rubel z łoty kosztuje obecnie 57 mil jo-
t % świeckich, 

Podawal iśmy wczora j ogólne zasad? 
na jakich opiera się obrót walutami obce 
mi w kra ju , ostatnich zarządzeń min. skar 
bu, Skierowanych przec iwko 5Z(uczn?mu 
obniżeniu kUfsa mark i polskiej. 

Obecnie ófrzyt tufer f ry Okólnik nr. 
generalnego debgata miulsterjum skarbu 
dó kont ro l i w Zakresh obro tów dewizo­
w y c h P. Sfafk lewlcza. gdzie przepisy te 
sformułowane śą szczegółowo. Podajemy 
z pośród nTćh najważniejsze. 

Za top walut . 
Bank i dewizowe f komlsjonerzy dew l 

Zdwi maja, Jak' dotychczas, prawo skupu 
go tówk i I czeków w Obcej wabicie, lecz 
pt> kursie dz lenuyr t „p łacono" g ie łdy dnia 
poprzedniego. Bańk i nie potrzebują badać 
pochodzenia gotowie l czeków. 

BattKi dewizowe mo'gq przejściowo za­
t rzymać SMipywarte wa lu ty na pokryc ie 

{zakwal i f i kowanych przc-z Komisje dewi ­
zowa zapofrz:-bov, ań swych k l l jentów, 
k O i n H o t f r z y ( łSwtżcwl Obowiązani sn od 
Stolpłć fl&byfe walu ty l dewizy W ciągu 
24 godzin PKKP. lub Jednemu z banków 
dow 'zowych . 

Sprzedaż walut . 
Roznarzn-.teenlcjn P. ministra skarbu 

Ustanowiona została Komisja dewizowa, 
zasiadająca codziennie w PKKP. o godz. 
1-ej. 

Banki dewizowe mają p rawo przy imo 
wać wszystk ie uzasadnione zgłoszenia o 
zakup walut . Zapotrzebowania mogą być 
przodsiawiono do godz. 12 do lokalu* Ko­
misj i Dew izowe j (Warszawa gmach P. 
K. K. P. pokój nr. 19). 

Przedstawione .zgłoszenia w inny być 
opatrzono usprawiedl iw ia jącymi dowoda 
mi w oryginale. 

jednocześnie Z przedłużeniem Zapo­
trzebowań wa lu towych , banki w inny 
przedłożyć Komisj i dewizowej stan 
swych zapasów wa lu towych , Komisja 
p rzy kwal i f i kowan iu zgłoszonych zapo­
t rzebowań l iczyć sic będzie z zadeklaro­
wanymi zapasami wa lu towymi banków. 

Po decyzj i Komisji dewizowej przed­
stawione być winny również zgłoszenia 
o zakup walut na paszporty | na ut rzyma 
nie zagranicą. 

Przy sprzedaży walut banki winny 
stosować kurs poprzedniego dnia „żąda-
no" z dodatkiem 1 proc. p rowiz j i , przy* 
ćzem minimum prowiz j i może wynosić 
i 0.000 mfcp. 

Sprżedftz walut zagranicznych wza-
smnie między bankami Jest uledozwolo* 

na. 
zamiana jednych walut na drugie. 
Banki mogą zamieniać jeden rodzaj 

walut zagranicznych na Inne bez pozwo­
lenia Komisj i dewizowej , o He zamiana 
?2s: usprawiedl iwiona potrzeba klljenia 
uwzględnioną przez Komisję dewizowa. 

Sprzedaż h iark l polskiej zagranice 
dopuszczalna jest jedynie za uprzednia 
zgodą Komisj i dewizowej . 

Zakup walut obcych, zaofiarowanych, 
przez korespondentów zagranicznych 
mrrżs być dokonywany bez ograniczenia 
pod warunkiem natychmiastowego odsla 
pienia ich PKKP. na najbllżsżem zebrania 
g ie łdowem . v' 

Zamiana czeków na gotówkę I odwro 
tnie. oraz częściowe nabywanie dewl* 
dozwolone Jest instytucjom dewizowym 
bez ograniczeń. 

Rachunki zagraniczne 
Rachunki w bankach zagranicznych 

fciog^ posiadać banltl dewizowe boz ogra 
nlczcnia, komlsjonerzy dewizowi zaś je­
dynie po uzyskaniu uprzedniej zgody ge* 
neralnego delegata. 

Banki n ledowizbwe 1 komlsjonerzy 
dewizowi , k tórzy takiego pozwolenia ińa 
otrzymają, obowhzan l są rachunki w ban 
kach zagranicznych z l i kw idować do dnia 
31 Hpca rb. 

W p ł a t y osób I f i rm zamieszkałych w 
kra ju, na rachunki korespondentów ban­
ku, mających siedzibę zagranicą lub w 
Gdańsku uzależnia się od pozwolenia Ko 
misj i dewizowej , której w inny być przed 
stawione dowody , jak p rzy zapotrzebo­
waniu walut zagranicznych. 

Prze lewy z rachunków zagranicznych 
na rachunki zagraniczne oraz wyp ła t y * 
tych rachunków mogą się odbywać bez 
ograniczenia. Bank dający zlec?nle prze­
lewu winien wskazać swojego zlecenio­
dawcę. 

JAKIE SZKOŁY ŚREDNIE P R Y W A T N E 
O T R Z Y M A Ł Y N1EFEŁNE P R A W A G I M 

N A Z J Ó W P A Ń S T W O W Y C H Z ZA­
STRZEŻENIEM. 

Poniżej podajemy wykaz p r ywa tnych 
sr,kól średnich, należących do kategorj i B 
mmus, którymi min. Wyzn. rei . i ośw. pu­
blicznego przyz-nalo, począwszy od roku 
szkolnego 1922/23 niepełne prawa g im­
nazjów pańs twowych z zastrzeżeniem. 

W y k a z ten obejmuje szkoły na tere­
nie kurator ium okręgu szkolnego łódz­
k iego: 

1) gimnazjum koedukacyjne „Ko ła pol 
skiej macierzy szkolnej" w Bełchatowie, 

2) gimnazjum koedukacyjne „Ko ła pol 
skiej macierzy szkolnej" w. Brzezinach, 

3) gimnazjum koedukacyjne mtatfistra-
tu m. Dąbiu, 

4) gimnazjum żeńskie Sióstr nazareta 
nek w Kaliszu, 

5) 8-klasowa szkoła realna męska oby 
watel i miasta w Kole, 

ó) gimnazjum męskie rady opiekun-, 
czeł w Koninie. 

7) gimnazjum żeńskie rady opiekuń­
czej w Koninie, 

8) gimraiizjum koedukacyjne tow. ży -
dowsk. szkół średnich w Koninie, 

9) 8-klasowa szkoła realna męska 
,Koła polskiej mac. szkolnej" w Łęczycy , 

10) gimnazjum żeńskie magistratu m. 
Łęczycy , 

11) 8-klasowa szkoła realna żeńska 
Eug. KrygicTOwej w Łodz i , 

12) 4-klasowa szkoła .średnia żeńska 
Małgorza ty Hansenówny w Ł*xlz i „ 

X X -
,13) gimnazjum żeńskie K la ry Wołfso-

nowei w Łodz i , 
14) 7-kIasowa niemiecka szkoła śred­

nia Mc ł i dy Schnelke w Łodz i , 
15) 6-klasowa szkoła średnia koedu­

kacyjna niemieck. stowarz. gimnazj. w 
Pabianicach, 

16) gimnazjum męskie tow. szk. śred­
nich w P io t rkow ie , 

17) gimnazjum koedukacyjne tow 
żydtowsk. szk. średnich w P io t rkowie , 

18) gimnazjum męskie Im. Feliksa Fa* 
biani'ego w Radomsku, 

19) gimnazjum żeńskie Jadwigi Cbo-
miczówrty w Radomsku, 

20) 7-klasowa szkoła średnia koedu­
kacyjna L u d w i k i We in t raubówny w Ra­
domsku, 

21) gimnazjum koedukacyjne maff^ 
stratu m. Sieradza, 

' 22) 8-klasowa szkoła realna koeduka­
cyjna magistratu m. Tomaszowa, * 

33) gimnaejum męskie sejmiku powU0 

towego w Tu rku , 
24) 6-k!asowe gimnazjum szk. średn-

koedukac. magistratu m. Unie jów, 
25) gimnazjum żeńskie Pelagii Zas* ' 

dzińskici w Wie lun iu , 
, 26) gimnazjum żeńskie tow. „Oświa­
ta " w Zduńskiej W o l i . 

Wszys tk ie szkoły, rrłe wymienione ^ 
kategorj i A o pełnych prawach gimna­
zjów j>aóstwowych, w kntegotrjj B plus 0 
niepełnych prawach pańs twowych gim­
nazjów, oraz kategorj i B minus o niepeł* 
nych prawach gimnazjów państwowych 
z zastrzeżeniem, — należy uważać z* 
szko ły prywatne, nic posiadające praw. P 

HASSĘ ZETTERSTROM. 

Rozmówca mój zapytał: 
— Jakaż była najdziwniejsza hoc w pań 

skłam tyc iu? 
* - Było to tak: Pewnego fazu bytem 

w Berl inie, Na wieczorku, urządzonym 
przez lakiefcwś ministra spotkałem dyrek­
tora Heimwerta, właściciela o lbrzymiego 
składu mebl i . Wśród nocy opuściliśmy je­
dnocześnie towarzystwo i gdyśmy się znale 
źli na ulicy, Heimwprtb zaproponował, u> 
bym go odprowadził do jego prywatnJSffo 
biura, gdzie można będzie mi le czas spę­
dzić na pogawędce. 

Zgodziłem się i po chwi l i mknęliśmy au 
tern do jego pysznych pałaców sklepowych, 
Tylnemi drzwiami dostaliśmy się do biura 
gdzieśmy rozgościl i się na dobre po w y p i ­

ci-.: k i l ku kiel iszków wybornego whisky 
v.-.'paleniu prawdziwych hawaóskich cygai. 

W len sposób upłynęło nam ki lka" przy 
jemnyćh godzin na rozmowie na temat sy­
tuacji handlowej we Włoszech podczas woj 
Ay 1 możliwości otwarcia f i l j i hc imwertow-
sk i th składów w jakiejś małej szwedzkiej 
mieścinie. 

Nagle uczułem r-iln« znużenie i rzekłem 
do Heimwerta: 

— „Drog i przyjacielu, użycz mi swego 
auta aż do hotelu,-w którem mieszkam". 

„Wykluczone) — odrzekł dyr. Heim 
wert . — W moich składach wszystko znaj­
dziesz, od szpilki do białych słoni, a wiec 
i sypialnię z najnowszym urządzeniem dla 
mych gości, Wyjdzie pan stąd, napotka 
pań po drodze k i lka schodków a potem udo 
się pan na prawo wprost do swego pokoiit. 
Posiedzę jeszcze pół godzinki, by pomyśleć 
nad planem zakupów parasoli męskich w 
Albanj i . Dobranoc!" 

Pożegnałem się, za drzwiami odnalaz­
łem schodki i odrazu wszedłem do cleganc 
kiego pokoju, urządzonego, jak na sypial-

nię przystało. Komfor t n iebywały: śliczne 
mahoniowe łóżko, safianem kry ta tttaletka. 
nocny stoliczek, obok łóżka miękkie panto 
f lc ; na poduszce przygotowana koszula noc 
r.a. Elektryczna lampa ocieniona chińskim 
abażurem atała obok łóżka, a na stol iku le 
żala wieczorowa gazeta. 

Wyciągnąłem się z dziwną rozkosząi u-
brante ułożyłem na krzesełku. Do połowy 
przeczytałem naczelny ar tyku ł polityczny, 
skręciłem świat ło i zasnąłem; 

Nigdy nie spr 'sm tak smacznie, jak tej 
nocy. 

Śniło m i się nawet coś bardzo piękne­
go, alo nie pamiętam co. Przypominam so­
bie ty lko , że zbudził mię jakiś gwar mie­
szanych głosów, jakieś brzęczenie, czy wo­
łania o pemoc. 

Przestraszony zerwałem się, usiadłem 
wysoko na poduszce i k u memu wielk iemu 
przerażeniu ujrzałem, iż jestem oteczony 
niezliczoną liczbą ludzi, k tó rzy cisnęli się 
do mnie, by mnie ujrzeć. Krzyczel i : „Hur ­
ra!" i wyn •icłnwali kanc'". c?ami. K i l ku po­
licjantów wstrzymywało nav rlnice riał 

ludzkich, prących w moją stronę, ale na-
próżno. Pot kropl isty wystąpi ł mi na czoło 
i jak przed zjawą szybk im ruchem schowa' 
tern się pod kołdrę i tutaj nagle spostrze­
głem, że oddzielony jestem od tego wrzesz­
czącego t łumu ogromną szklaną taflą. Le­
żałem w łóżku, Wystawionem w jednej f 
wystaw Heimwerta. Na szybie by ło wyp 1 ' 
sanę wie lk iemi l i terami: „Kompletne u r t * 
dzenie sypialni z łóżkiem małżeńskie^ 
M k . 1600" 

Dwie godziny musiałem leżeć stihowanY 
pod kołdrą, pók i nic o twar to sklepu. N* e 

śmbiłem podnieść się z łóżka, gdyż p*j* 
prezydent pol icj i skonfiskowałby mnie, jak 
nieprzyzwoitą pocztówkę. 

Po skończeniu opowiadania mój roi' 
mówca zapytał: 

— Czy pan rzeczywiście historje. " 
przeżywał? 

— Nie, 'a le opowiadanie dobre nieko­
niecznie winno być prawdziwe. Może leP l CJ 
nawet gdy jest ono ty lko możliwością • 

(T łóm. B. F.). 
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O dyskonto i dewizy d!a produkcji włókienniczej. 
Wczorajszy numer „Repub l i k i " poda} 

"easady, na podstawie k tórych unormowano 
Wysokość kredytów dyskontowych. Konie 
czność przystosowania ich norm do spad­
ku wartości mark i , łącznie z zapewnieniem 
przemysłowi włókienniczemu możności za-
knpu potrzebnych dewiz stanowiły oś, oko 
'o k tóre j obracać się. musiały zabiegi rzą­
du, aby uchronić łódzki okręg przemysło-
•*"y od niechybnej katastrofy — wstrzyma­
nia ruchu fabryk. Przyznać trzeba, że 
Pierwsze zadanie, t. j . przystosowanie k re­
dytów do zmienionej wartości dolara, zosta 
ło rozwiązane przez P.K.K.P. z widocznem 
zrozumieniem sytuacji. Wszak, gdy cena 
dolara zwiększyła się podwójnie, w stosun 
ku do normy, z pierwszych dni czerwca, 
to ustalone obecnie k redyty powiększono 
* granicach od 2,4 do 2,7 razy. Przez mo­
ment wprawdzie równowaga była nłepo-
"dernie zachwiana wtedy, gdy kurs dolara 
osiągnął wysokości 180.000. Wzrósł więc 
był przeszło 3,5 razy, a k redyty podwyż­
szono podówczas w stosunku do pierwsze­
go czerwca, zaledwie 1,5 razy. Obecnie l i ­
czyć się musimy w dziedzinie dyskonta dla 
f ie lk iego przemysłu, z warunkami, które 
odpowiadają stosunkom z przed szóstego 
czerwca, s Tak więc, zaognienie powstałe 
o& r ynku dyskontowym w czasie krachu 
•karki pocznie przygasać. 

Obecnie pozostaje do uregulowania dru 
8& bolączka, k tó ra w razie dalszego jej 
Pizecłągania się, sprowadzić mogłaby nie­
chybną katastrofę. Myśl imy o możności za 
opatrywania się przemysłu w dewizy. Po­
myślne rozwiązanie tej kwestj i jest identy­
czne ze stworzeniem dla naszego przemy­
słu warunków umożliwiających mu pracę. 
•W tej dziedzinie zabiegi rządowe nie wy­
dały dotychczas należytych owoców Niepe 
wność co do możliwości pełnego pokrycia 
zapotrzebowania, jest zmorą, gnębiącą na­
dal przemysłowca włókienniczego. To też 
^uncjac je rządu, dotyczące tej dziedziny, 
"Uuszą być 'bardzo wyraźne i nie mogą się 
obracać w ogólnikach, k tóre da myślącej 
konkretnymi cyframi Łodzi , wystarczające 
°yć nłe mogą. Po sprecyzowaniu stanowi­
ska rządu w sprawie dostawy walu t dla na 
szego przemysłu muszą nastąpić fakty, w 
Pełni pokrywające się z oświadczeniami. 
Ja snem bowiem jest, że za przyrzeczenia— 
bawełny, ani wełny kupić nie można. Na 
to trzeba funtów i dolarów. T u żadne kom 
binacje nie pomogą. Łódź, aby utrzymać 
pracę, musi otrzymywać waluty. 

Konieczne są więc rychłe i odpowiada­
jące wymaganiom zarządzenia ministerstwa 
skarbu, regulujące dostawę dewiz na zakup 
surowca dla naszego przemysłu. Wtedy do 
piero można będzie mówić o względnem u-
spokojeniu się sytuacji. Oczywiście, nieod­
zownym warunkiem jest utrzymanie się do 
lara na obecnej wysokości, gdyt w przeci 
wnym razie nastąpią nowe wstrząsy i ude­
rzą w nasz przemysł, k tó ry czuje jeszcze 
razy, odniesione podczas niedawnego k r a ­
chu. 

mm i ' ii i" ii n i 

K I N O 

Nawet i w tym wypadku nastąpi jedynie 
uspokojenie w zakresie umożliwiającym te 
chniczne kontynuowanie produkcj i przez 
nasz przemysł. Natomiast rynek sprzedaż, 
ny, przedstawia się dotąd niepomyślnie 
Dzisiaj nie będziemy analizowali jego struk 
tury, ale stwierdzić musimy, że narazić 
optymizm jest jeszcze przedwczesny. 

Skoro te omówione bolączki zostaną u-
leczone,*powrócimy zaledwie do stanu, w 
k tó rym znajdowaliśmy się przed krachem. 
A nie by ł on szczególnie pomyślny. "Wyka 
zywał zarodki choroby, k tóra wystąpiła 
szczególnie ostro w czasie obecnego k ry ­
zysu, a k tóra t rwa nadal. 

Tym wszystkim niepokojącym objawom 
dostrzegalnym w czasach względnego spo­
koju jedynie przez nieliczne grono, poświę 
cimy w najbliższym czasie przedewszyst-
k iem naszą uwagę. 

Zaznaczający się bowiem i zarysowują 
cy się obecnie zwrot ku polepszeniu nie 
cznacza jeszcze usunięcia organicznych 
wad, jakie wykazuje nasz przemysł w po-
wojennem uruchomieniu. Usunięcie zaś ich 
jest najbardziej pałacem i nie podlegającem 
zwłoce zadaniem. 

Dr. LESZEK K I R K I E N . 

GIEŁDY. 
GIEŁDA W A R S Z A W S K A . 

PAT. — WARSZAWA, 28 czerwca. - No»o. 
wania giełdy warszawskiej: 

GOTÓWKA^ 
Dolary 103000. 

Franki belg. 5325. 
Liry 4515. 
Marki nicm. 67. 

CZEKI. 
B*l£a 5380. 
Berlin 68. 
Gdańsk 68. 
Londyn 470500. 
Nowy Jork 104000. 
Paryż 6320. 
Praga 3080. 
Szwajcarja 18200. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1725 — 1720. 
Listy Zast. Ziem. za 100 rb. 4300—4100. 
5 proc. obL m. Warszawy 350 — 320. 
7 proc. list. rast. Tow. Kred. Przemysłu Polsk 

430000 za jeden funt. ang. 
CZEKL 

(Notowania w tysiącach marek polskich). 
Bank Dyskontowy 420—400. 
Bank Handlowy 640. 
Bank dla Handlu i Przem. 165—180—150. 
Bank Kredytowy 95—115. 

Bank Przem. Lwów 26—21—25. 
Bank Zachodni 725—730—700. 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych 315—300. 
Bank Związku Ziemian 26—24—30. 
Bank Zjednocz. Ziem. Polsk. 90—87.5. 
Bank Małopolski 22. 
Sole potasowe 550—520—553. 
Kljewski 190—182.5. 
Pub 390—375—385. 
Wildt 32—30—31. 
Chodorów 370—310. 
Czersk 405—390-400. 
Czc tocice 1650—1800—1750. 
Gosławice 425—450 — 440. 

• Michałów 190—710—200. 
Cukier 2600—2750—2650. 
Firley 100—115, I I em. 90—97.5. 
Łazy 36—34. 

WaeSki świąteczny.SzSagier! 
P o raz p i e r w s z y w Polsce! m .— 

Drzewo 24.5—22. 
Węgiel 425—390—420. 
Cegielski 74—68—71. 
Lilpop 135—127—130. 
Norblin 110—105—115. 
Ostrowieckie 650—710—690, V em. 600—680. 

Ortwein 46—42.5—44. 
Rohn i Ziel. 76—71—75. 
Rudzki 185—145—170. 
Starachowice 370—335—350. 
Ursus 260—265—260, I I em. 135—120. 
Parowozy 200—187.5—193. 
Pocisk 90—80—85. 
Zieleniewski 520—575—560. 
Zawiercie 16500. 
Żyrardów 14500—14750—14600. 
Borkowski 85—77—78. 
Jabłkow -y 27.5—25. 
Żeglugo 30.5—28—30, VI cm. 28.5. 
Spiess 80—75—80. 
Trzebinia 68—72. 
Majewski 350. 
Haberbusch 225—240—230. 
Nafta 64—75—65. 
Nobel 160—190—180. 
Pustelnik 85—90—87.5. 
Elektryczność 650—675—660. 
Spirytus 350—410—390. 
Lenartowicz 25—23—23.5. 
Belpol 32—30.5—29. 
Siła i Światło 120—145 — 127.5. 
Polbal 20—20.5. 
Polsk. Tow. Elcktr. 59—62—59. 
Cerata 350—280—300. 
Skóry i garbn. V I em. 25—42.5. 
Hartwig 52.5. 
Hurt 26. 
Polsk. "rzem. Naftowy 325— 3*9—360. 
Kabel 105—120—110. 

WIECZORNA POGIEŁDA A K C J O W A . 
AW. — WARSZAWA, 28 czerwca — Ten-

dencja dla akcji bez zmiany. Z akcji nieoficjalnych 
notowano: 

Konopie 120—150.ooo 
Pruszków 35—40.000 

29 czerwca 1923 

Nitrat 22—26.ooo 
Węgiel 5.500—6.000 młode 1.800 
Kauczuk 35—40.ooo 
Korek 25.000 
Hurtownia opałowa 7—8.000 
Opatówek 45—50.ooo 
Elektrownia na Sanie 14—16.000 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN. 28 czerwca — Urzędowa 

(Pierwsza gotówka, druga czeki). 
•Marka polska 125—123 
BclgjA 7855—7895 
Włochy 6708—6742 
Anglja 688.275—691.725 
Ameryka 149.625—150.375 
Francja 9226.50—9273.50 
Szwajcarja 26.683—26.817 

PAT. — GDAŃSK, 28 czerwca — Urzędowa 
Dolary ameryk. 149.12655—149.87;.75 
Funty szterl. 685.781.25—689.218.75 
Marka polska 126.18—126.82 
Przekaz na Warszawę 128.17—128.83 
Przekaz na Paryż 0177—9223 

Teatr „ S C A L A " . 
We WTOREK 3 I ŚRODĘ 4 LIPCA r. b. 

D W A W Y S T Ę P Y 

5 S * S 3 i L K"̂ " Adwentowicza 
z zespołem artystów teatrów: „ P o l s k i e g o " . 

„ M a ł e g o " I „ K o m e d j i " . 
We WTOREK, 3-go LIPCA 

N O W O Ś C I z repertuaru teatru .Polskiego* 
w Warszawie 

„Ziemia nieludzKa" * w 3 a k t 

ŚRODA 4-go LIPCA. 

„ U P I O R Y " 

Curelfa. 

sztuka w 3-ch aktach 
Ibsena. 

Początek o godz. 9-eJ wieczorem. 
Bilety od soboty w kasie teatru .Scala'. 

^6—4 Pełnomocnik Tymoteusz Ortym. 

Sala „ H A Z O M I R " A l , Kościuszki 2 1 . 

Uwadze Szan. Publiczności! 
Wystawa drogocennego obrazu 

Powrót do Syonu! 
pędzla znanego symbolisly żydowsko-narodowego artysty malarza 

LEONARDA DURMASZKINA 
pozostaje w Lodzi tylko jeszcze przez dni kilka w celu •? 
umożliwienia szerszemu ogółowi podziwiania piękna Wschodu. « 

Sala otwarta codziennie od godziny 11-ej rano do godz. 9-ej wieczór. 

Niech nie przychodz i do nas 
k t o szuka tan ie j t a n d e t y III 

Mamy na składzie tylko najlepsze gwarantowane 
fabryk przedwojennych 

Meble b i u r o w e a m e r y k a ń s k i e 
największej krajowej fabryki, 

M e b l e b i u r o w e w i e d e ń s k i e 
fabryki ,Cot ln" obecnie „Mazowia" w Noworadomsku. 

EDWARD TELATYCWI 
Piotrkowska 48. Telefon 10-63. 

Prawdziwa uczta d l a miłośników kina! 
• • Wielki film amerykański w 6-ciu aktach pod tytułem: 

UL. DZIELNA N2 20. 

H P R E M I E R A . U 

WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO 
T r T W ™2$?%SX!dEZ ART ACCORD'EM oraz Jim Carey'em w roli gł. 

UWAGA; Ze względu na treść i wysoce artystyczne wykonanie, obraz ffOZWOlOIły ]GSf dlfl dZlSCi 1 ill.OiJZMjf. 
I Pouzglck łi\i jairo i pojutrze o godz. 2 pp. w dni powszerlaie o oodz. 5 pp. ostatni seans e godz. 9.30 * 

w p . , ™ t o b o t ę » ™ 2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 2 ««-* 

i iHx»imrri»i 
ULUCfi I l O N S T r t M T / N O . W S K A Na 16. 

i n iedzielę 1 l ipca 

Móm yyjtępy znakomitego 
uiuzukaloego komika 

(M. StaniewsRi) 

BILETY w kasie 
. r:;u « 

10 rano. 

P O C Z A T E 
oraz w»s lF całego ztuotn. p s ^ j ^ ^ F - -

i o godz . 3.16 w l e c z . 
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Dziś nieodwołalnie poraź ostatni 
V > A C!//^! |k TWW /̂̂ mm f f • P^g powieści Dostojewskiego • •KAaKwLî liyii W „Zbrodnia i Kara" 

Cennik płac minimalnych 
z a m i e s i ą c c z e r w i e c 1 9 2 3 r. 406—i 

Na skutek porozumienia Międzyzwiązkowej Komisji Praco­

wniczej ze Związkiem Przemysłu Włókienniczego w Państwie Pol 

_ skiem został ustalony następujący cennik, płac minimalnych za 

m. czerwiec: 

Buchalter samodzielny 
Sprzedawca . . . . 
Kasjer . . . . . 
Biurallsta I-ej kateg.. 
Inkasent 
Magazynier I-ej kateg. 
Magazynier II-ej kateg. 
Stenotyplstka . . . 
Biurallsta II-ej kateg. 
Biuralista 111-ej kateg. 
Maszynistka . . . . 
Praktykant . . . . 

Mk. 3.200.000 
2.900.000 
2.550.000 
2.300.000 
1.7O0.0OP 
1.700.000 
1.500.000 
1.450.000 
1.450000 
1.000000 
1.000.000 

650.000 

Międzyzwiązkowa Komisja Pracownicza. 

Nasiona do wysiewu w sezonie letnim, 
jak: rajgras, mieszanki traw, cykorje, endywie, grochy, y 

•. jarmuże, kalafiory, kalarepy, kapusty, • 
koper, marchwie, rzepy, rzodkwie, rabarbar, rzodkiewki, 

212—5 sałaty, szpinaki, z kwiatów: lewkonje, laki, łyszcze, 
groszki, stroiczkl, maciejkę, rezedy, bratki, stokrocłe, 
dzwonki, goździki, niezapominajki, pierwiosnki, panto­
felniki, popielniki (Cinerarta), gduły (Cydamen) i w. in. 

SSS L. JASIŃSKIEGO p ~ e 

w Łęczycy I w Łodzi , Andrzeja 10. 

10 AMERYKAŃSKICH 
maszyn do pisania reklamowych po cenie zniżonej 

R O Y A L 
p"ol£a Sp. Handl. Wojewódzki i Leżon 

Sienk iewicza 35, te l . 18-34. 

WHITE STAR LINĘ 
Marszałkowska 144. 

Największe, najwygodniejsze 1 najszybsze okręty w świecie, t. z. 

PAŁACE M O R S K I E 
„MAJESTIC" 

5 6 , 0 0 0 t o n 
„ O L Y M P I C " 

4 7 , O 0 # t o n 
„ H O M E R I C " 

3 5 , 0 0 0 t o n 

422—1 

SZKOŁA RYSUNKU i MALARSTWA 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO 

Kurs młodszy: Program szkoły średniej. 
Kurs starszy: Akt akademicki. 
Kurs dla nauczycieli. 

Kancelarja czynna od g. 3-ej do 5-ej po południu. 
KILIŃSKIEGO Ns 135. 

214—10 

Przedstawiciel: 
S p . Akc. L A M B E R T £ K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , Nieca ła 8 . 

MONTE-CARLO 
( O I L S P R I N O ) . % 

l „Horodyszcze
1 Galicja", „Gotfried", 

s „Fotogen" 
są to nie wyzyskane kopalnie naftowe, p roduku jące 
na najlepszych terenach ropodajnych w M r a i n l c a c h . 

GłębokośC na dowłercenlu. 

Oflzlałowcfiw tyco kopalń o tuk i le nadzwyczajnie w i e l k i l o s ! 
Udziały bruttowe po V k i po do nabycia. 

Informacje udziela: 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja 48. 

z Europy do Ameryki przez Cherbourg 5 dni 
z Europy do Kanady 4 i pól dnia na pełnym, otwartym morzu. 

Oprócz powyżej wymienionych luksusowych pałaców morskich posiada 
White Star Linę -jeszcze całą flotę innych okrętów o wspólnej pojemności prze­
szło miljona ton. 

Pomiędzy niemi znajdują się także okręty jak: 
„Adriat ic", .Balt ic", „Cedric*. „Arabie", .Regina*. „Doric", , M o -

gantic", „Canopic", Hacerford", .Canada*, .Vcd ic u i inne, które od­
chodzą do Ameryki i Kanady z Liverpoolu, Soutbamptonu, Cherbourga, Bremy, 
Gdańską i innych światowych portów. 

Dokładnych i bezpłatnych informacji w sprawie formalności związanych z 
podróżą do Ameryki i Kanady udziela nasze biuro 

White Star ' W a r c T A i i / f l . Marszałkowska 144 
i filje własne w następujących miastach: 

Lwów, ul. Gródecka 36, Kowel , ul. Lucka 119, w2£.t£ kSS * * * - » * * Tarnowskiego 5, 
Brześć n|B, ul. Dąbrowskiego 65, Kraków, uł. Radziwiłłowska 8. 

W R O S J I : Moskwa, Plac Teatralny J& 1 
Petrograd, Wasiljewski Ostrów, 5 linja Jfc 2. 

Adres telegraficzny: . O L Y M P I C . 366 

Spółdzielnia Księgarska 

„ K S I Ą Ż K A " 
WARSZAWA, Krocza 26 

Poleca następujące najnowsze wydawnictwa 
W. ARGON: 

Okres upadku kapitalizmu Mk. 4.800 
M. BEER: 

Hiśtorja powszechna socja­
lizmu i walk społecznych. 
Cz. I Mk. 12.000 

B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal 
sklego . . . . 

J. CIĄOLINSKI: 

IANINO 
zagran iczne 

o k a z y j n i e 
do sprzedania. Skwerowa 
M 20, front 1L piętro 
meszk. 8; 423—1 

S A N D A Ł K I 
Zakopiańskie pantofla 

róinc budki 
bielizna — pończochy n K. PETERSILCieg 

— 83 Piotrkowska 93 — 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół. 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, weneiycim I 
lOUOpItiBlL 

Leczenie sztuczn. słoń' 
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 1 pół—1 i pół 
1 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Lekarz-Dentysta 

l i dla pp. Konsumentów! 
BENZYNA lekka i ciężka. 

— i 

AiAtf aftkie olejeAntomobiiowe 1 c y i i n d r ° we na przegraną parę. 

iowy, wrzecionowy, gazo-
łożyskowy, motorowy 1 inne. 

wozów, do lin i do pasów. 

drzewna, Dzl< 
KARBOLINEUM. 

zna, pasta do obu 
wia i inne przetw. chęm. 

Ilalta, Oleje: ^ 

Smary: do 

Tłuszcz „Tovolte", Smolą 

Parafina, Wazelinatech " ,czn 

CEMENT 

^ D O M H A N D L O W Y 

ŁÓDŹ, 
P i o t r k o w s k a 1 3 0 , t e l . 2 9 2 

S K Ł A D : 
Konstantynowska 109, tel. 830. 

H r . telegraficzny ..BOiflSŁAWSKI, Uli" 

S O K ( s y°P) m a l i n o w y w każdej ilości do 
» ^ w B % nabycia w handlu winno-kolonjalnym. — 

A. T s c h e p k e , P I . Wolności 9 . 
370—3 

O d d a m 

w ś ródmieśc iu , 
sale po 250 kw. łokci każda z osobnym kantorem 
stajnią i szopą połączone kablem elektr., nadające 

się na składy towarowe oraz fabrykacji — za udział 
w interesie. 

Adres w administracji .Republiki*. 433—2 

Dr .med.J . | , P yhprg 
Chor. skóry, weneryczne I moczoplclowe. 

Traugutta 5, Tel. 773. P o w r ó c i ł . 

Teoria Kopernika. 
M. OORKU i M. KOLCÓW: 

Nowelki . 
S. GÓRNIAK: 

Bojowym szlakiem , 
J. HEMPEL: 

Mk. 3.600 

Mk. 6.000 

Mk. 1.500 

Mk. 18.000 

Ewangelje 1 ich znaczenie Mk. 3.600 
K. KAUTSKY: 

Pochodzenie Chreśdjaństwa Mk. 30.000 
W. KOLSKI: 

Manifest' komunistyczny . Mk. 4.200 
S. KRUSZEWSKI i M. ZDZIARSKI: 

Życie robotnicze w Polsce Mk. 6.000 

„Zgoda" 
Gdańska Jfc 7 7 

sprzedaje na taty towary 
wełniane, 

P Ł Ó T N A 
firanki, obrusy , chustki, 

kołdry etc. 
Najchętniej i na najdo­
godniejszych warunkach— 
czytelnikom .Republiki*. 

„ Z G O D A " 
Gdańska J& 7 7 

425—6 

firm zagranicznych poleca 
T A N I O 

MASELSIO 
Zakątna 21 

tamże do nabycia 
K A S A 

Mydło - Jeleń 
oszczędza czas, trud i pieniądze. 

UWADZE P. P. IPTEUt l winem składów raznm s 

A m e r y k a ń s k a w a z e l i n a medyczna 
biała 1 żółta w blasrankaeh 10-clo kilowych, 

poleca: 
DOM HANDLOWY 

B O N I S Ł A W S K I i G O L D M A N 
Piotrkowska 130, tel. 292. 

Piotrkowska Je 61. 
Oodziny przyjęć 10 — 1 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I s p r z e d a ż 

(za wyraz 300 m) 
Maszyny do szycia na r<" 
In ty, części, reparacj* 
Burger, Piotrkowska 82. 

flIENNIKI i płótna sztyW-
U ne krawieckie poleca 
Warsztacki, Piotrkowska 
J* 23. 216—15 

MOTOCYKL w dobrym 
stanie kupię. Oferty 

z ceną, podaniem typu ' 
siły motoru pod .K. ?'• 
do Redakcji .Republika*. 

440-2 

7AKŁAD elektrotechnicz-
Ł ny posiada żelazka, 
garnki elektryczne, wła*' 
nego wyrobu po cenach 
fabrycznych, gwarancja 

roczna. Piotrkowska 19'-

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 mk.) 

ABSOLWENT Szkoły Ha* 
dlowej poszukuje pos*' 

dy pracownika biurowego-
Oferty sub .Biurallsta* óo 
.Republiki*. 385—2 

RUTYNOWANY buchalter 
korespondent, poszti-

kuje godziny wieczorów*' 
Łask. oferty składać pro; 
szę do adm. .Republik*" 
pod .Rutynowany". 

ADEMOISELLEenselgn' 
anglals francals aDc 

mand. Voir de 3 a 5 L* 
rue Piotrkowska Hi l " 9 

log. 5 II fr . 

Z a g u b i o n e dokurn. 
za wyraz 150 mk.) 

[bram Poks zagubił kart? 
I bezter urlopu wydanj 

w Sieradzu. 401—* 

erstei Salomon zgub'* 
tymczasowy dowód °* 

sobisty wydany w Łod*|j 

aglnęła karta odroczeni* 
wojskowego A11 red? 

Hertza wyd. 10 lipca 19£ 
Łaskawy znalazca zwroC. 
na ul. Dzielną Hi 47^ 
Hertza. 

f e n U TT! P T a * , Ł o ^ z l m k - 2 3 , 0 0 0 « odnosz.do domu 1000 mle- r\ T • 
r d l d . siecznie. - Zamiejscowa mk. 25,000 miesięcznie. O g ł O S Z e i H a * 

.ii Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie. ? 

wydawnictwo .Republika* Sr 

ZWYCZAJNE: mk. 600 ta wi.rez milimetrowy (na atronla 8 szpalt). W TEKŚCIE: mk. 1100 za wleru mljW' 
trowy (na atr. 4 wpalty). NADESŁANE: mk. 800 za wlersi milimetrowy (na str. 4 szpalty). NEKROLD", 
mk. 700 za wlere* mMlmetrowy <na atr. 4szpaliy). Zaręczynowe i zailublnowe po tekście mk. 65.000. Z«<°'d; 

Un^Am J _ . i , - • i , i i i i ii acowe o 60 proc droze]. Zagrań, a 100 proc. d.-ote). Za terminowy druk ogłoszeń adraiulutr. nie odpo*1* 
- * g g Ł i ! g ! £ J » ^ do zmiany cen bez aprzedniego zawiadomienia. ^ 

r. odp.: Marjan Nusbaum-OKaszewski. Czcionkami „Republiki" - Tłocznia Drakami Państwowe]. p ^ i . k ł o , N . r r , t „ v M . r i . n N„«h»,.m.n»»««ew»' 1* Redaktor Naczelny: Marian Nusbaum-0łłasze« 


